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Współzairodmictiro drogą do dobrobytu! -  Plan sześcioletni drogą do socjalizmuj
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W s p ó ł z a w o d n ic t w o  zakła 
dów pracy, podjęte dla ucz-: 
czenla Kongresu Zjednocze­

niowego, ogarnęło najszersze masy 
robotnicze w kraju.

Nie ma zakładu pracy, który by. 
nie dokładał starań celem wcze­
śniejszego wykonania planu pro­
dukcji przed dniem otwarcia Kon­
gresu.

Jeśli przed rokiem liczba przo­
downików pracy w poszczególnych 
fabrykach ograniczała się do kilku 
czy kilkunastu osób, to dziś setki i 
tysiące robotników przekraczają 
normy, często badzo znacznie.

Opinia publiczna nie zawsze zda- 
e sobie w pełni sprawę ze znacze­
nia, jakie ma współzawodnictwo 
pracy dla naszej gospodarki. Dodał 
kowa produkcja kopalni Zabrze —1 
Wschód, która zobowiązała się wy­
dobyć ponad plan 120.000 ton wę­
gla ma wartość około 2 milionów; 
dolarów. Przekroczenie planu prze/: 
setki i tysiące przedsiębiorstw ozna' 
cza dopływ poważnych sum do na­
szej gospodarki, daje móżhosc ' roz­
szerzenia inwestycji, podniesienia 
stopy życiowej robotnika

Doceniając w całej pełni rolę sy-; 
stemu plac i lepszej organizacji w; 

.wyścigu, trzeba podkreślić, fż osiąg: 
Im ie sukcesy stały siS możliwe tył 
ko dzięki ogromnemu wzrostowi 
aktywności politycznej mas pracują 
cych na ękulek historycznych 
uchwał plenum sierpniowego KC 
p PR Ujawnił się zupełnie nowy 

>n5k roboinika do pracy, me­
na iy  v ustroju kapitalistycznym 

Jgromne sukcesy wspóteawodnic 
twa pracy są jednak zaledwie 
pierwszymi krokami w tej dziedzi­
nie. Możliwości dalszego wzrostu 
produkcji sa nieograniczone. Współ 
zawodniclwo pracy dotąd nie obię^ 
ło wszystkich robotników Często za 
cyfrą wykonania planu przez fabry 
kę czy kopalnię pozostają w cieniu 
fakty niewykonania nGrmy przez 
cześć robolników sukces zsś iest 
dziełem lepiej pracujących robotni­
ków To samo marru w poszczegól 
nych gałęziach przemysłu, gdzie 
najlepsze fabryki wykonują robotę 
za słabsze.

Wciągnięcie do współzawodnic­
twa wszystkich robotników wy ko­
nanie planów przez wszystkie zakła 
dy f wszystkich robotników — lo 
źródło dalszych olbrzymich osiąg­
nięć produkcyjnych.

S/r urn.

WROCŁAW — W ubiegłą niedzielę na konferencji miejskiej orga­
nizacji wrocławskiej Polskiej Partii Robotniczej minister Przemysłu 
i Handlu, Hilary Minc wygłosił referat, omawiając w nim najdonio­
ślejsze zagadnienia państwowe chwili obecnej.

trwa. Nie podobna jej zakończyć w 
ciągu kilku lat. Faktem jest już 
wszakże, że nasz przemysł przekro­
czył produkcję przedwojenną i że 
okres najcięższy jest już poza nami. 
Wiemy dziś wszyscy, że w roku 1946 
było nam lepiej niż w roku 1945; że 

| w roku 1947 było lepiej niż w ro- 
j ku 1946, w roku zaś 1948 jest lepiej 
! niż w roku 1947
j Dalsza droga, droga planu sześcio 
| letniego, sfąnie się pochodem do 
: państwa socjalistycznego. Droga ta 
j- będzie znaczoną- uprzemysławianiem 
kraju na miarę nigdy w Polsce nie 

j namierzaną. W ciągu najbliższych 
i iześciu lat wzniesiemy wielkie fa- 
| bryki, zbudujemy nowe miasta,
| stworzymy wzorowe osiedla, pod- 
1 niesiemy poziom rolnictwa.

— Żyjemy — zakończył minister 
— w szczęśliwej epoce. Wielkie 
przemiany powstają na naszych 
oczach. Rosną siły pokoju. Trzesz­
czy w swych podstawach imperia­
lizm. Lud bierze w swe ręce rządy 
na olbrzymim obszarze kuli ziem­
skiej i podąża w zwycięskim pocho 
dzie ku socjalizmowi. Polska, u bo 
ku Związku Radzieckiego staje się 
jednym z ważkich czynników w 
walce o pokój świata i lepsze jego 
jutro.

Kongres Zjednoczeniowy PPR i 
PPS i powstanie jednej partii klasy 
robotniczej ustokrolni siły Polski 
do wykonania tych zadań. Klasa ro 
bolnicza nowej Polski, korzystając 
z bogatych doświadczeń Związku 
Radzieckiego, stając na gruncie 
nauki Marksa — Lenina, łącząc sl? 
w walce o przekształcenie świata z 
masami ludu pracującego we wszy­
stkich krajach — zapewni sobie 
zwycięstwo.

1 Minister Minc z właściwą mu 
;swadą urodzonego mówcy podsumo­
wał dorobek ideologiczny Polskiej 
: Partii Robotniczej w okresie jej ist­
nienia, poświęcając wiele miejsca 
dalszemu rozwojowi kraju i jego 
planom gospodarczym.

Dorobek ten — to dokonany w og­
niu wojny przełom w stosunkach 
polsko-radzieckich, to stworzenie 
nowej armii polskiej, to przymierze 
ze Związkiem Radzieckim, to zwycię 
ski marsz wojsk dwóch sprzymie­
rzonych z sobą narodów na Berlin.

Po rozgromieniu faszyzmu, zakoń­
czonym kapitulacją jego sił zbroj­
nych, PPR z innymi stronnictwami 
demokratycznymi dokonała przebu­
dowy polskiego życia likwidując w 
kraju przywileje dworu, wywłaszcza 

[jąc kluczowy przemysł, upaństwo- 
Pwiając banki i wielkie przedsiębior­
stwa. Równocześnie Partia podjęła 
[gigantyczne zadanie odbudowy kra­
iku, które — dzięki wykazanemu har­
cow i klasy robotniczej — zadziwia 
[swoin. rozmachem, 
r — Praca ta — mówił minister —

Deiegaei PPM na Kongres
Ka ich c*e!e min. Minc i prez. Borejsza

Wczoraj wieczorem na konfereu 
cji PPR we Wrocławiu ogłoszono 
wyniki wyborów delegów na Kon­
gres. Oddano 286 głosów Delegata­
mi zostali wybrani: min Minc, Jan 
Wojcfeszek — przodownik fabryki 
„Archimedes“ , Jerzy Borejsza, I 
sekretarz KW PPR Władysław 
Matwin. przodownik PAFAWAG 
Leon Wojdak, sekretarz KM PPR 
Bolesław Geraga, przodownica 
Anna Toporowska, Stefania Ro-ma- 

niuk. Jan Zabawski, Franciszek 
Kurowski, Piotr Sieńko. Anna Bąk, 
Stanisław Stęplewski, Bolesław Ma 
flinowski, Ludwik GrzędzińskI, Jó­
zef Mączka, Stanisław Dygat, Ta­
deusz Rychlik, oraz Feliks Bursa 

Wśród burzliwych oklasków za­
brał głos min. Minc oświadczając:

Uważam za zaszczyt reprezento­
wać na historycznym kongresie 
wielkie polskie miasto nad Odrą, 
bastion demokracji ludowej na za­
chodzie, miasto PaFaWagu, Fabry­
ki Obrabiarek, Wodomierzy, jedwa 
biu sztucznego, odlewni metali ko­
lorowych, komunikacji i kolejar/.y.

W dniu otwarcia Kongresu za­
kończona zostanie budowa gmachu 
Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu 
w Warszawie. W gmachu tym na 
honorowym miejscu znajdą się po­
darunki robotników wrocławskich. 
Z konferencji wrocławskiej i wszy­
stkich konferencji, w których bra­
łem udział — oświadcza na zakoń­
czenie min. Minc — wynoszę wraże 
nie, że mamy siły dla zbudowania 
socjalizmu w tym kraju.

M o w a  s z k o ł a  i  k u l i i i m
Mowa prezesa Jerzego Borejszy

nowe kadry ekono-Po przerwie obiadowej na konfe­
rencji miejskiej organizacji PPR wy 
głosił przemówienie o wyjątkowo do 
niosłej wadze przedstawiciel KC 
PPR, założyciel „Czytelnika" Jerzy 
Borejsza.

Powitany burzą oklasków prez. 
Borejsza oświadczył, że proces oczy­
szczania szeregów Polskiej Partii 
Robotniczej nie został jeszcze zakoń­
czony. Proces ten trwać będzie tak 
długo, póki nie pozostaną w Partii 
wyłącznie ludzie czyści ideologicznie 
i etycznie. Bo tylko takich ludzi 
PPR wychowuje, odcinając się od 
elementów, którym obca jest walka 
o socjalizm.

— Na odcinku kulturalnym — do­
wodził mówca — byliśmy dotychczas 
w tyle za osiągnięciami gospodar­
czymi. Pamiętając słowa Lenina, któ 
ry w latach 1922-23 mówił, że w 
dziedzinie kulturalnej nie można iść 
drogą awantur, tworzyliśmy w cią­
gu czterech lat polityczne i kultu­
ralne przesłanki dla rewolucji kul­
turalnej. W pracy, która została pod 
jęta. odnosiliśmy się i odnosimy z 
wielkim szacunkiem do wszystkiego 
co było w kulturze Narodu Polskie­
go wielkie i piekne. Dowodem tego 
jest opieka, jaką otoczyliśmy Osso­
lineum. Obdarzamy równie wielkim 
szacunkiem wszystkich ludzi kultu­
ry dając temu wyraz zwołaniem 
Kongresu Intelektualistów. Nie wol­
no nam jednak zamazywać właści­
wej linii kulturalnej.

W najbliższych lśtach przeszło mi 
lion robotników, techników i inży­
nierów przejdzie w Polsce przez 
szkoły techniczne. Szkolnictwo tech­
niczne będzie odpowiednio zreorga­
nizowane.

Nie ma w Polsce miejsca dla eko­
nomii burżuazyjnej. W przyszłym 
roku powstanie pierwsza wyższa u- 
czelnia marksistowskiej ekonomii.

Wyszkoli ona 
mistów.

Wpływy reakcji na szkołę — za­
kończył prezes Borejsza — muszą

być zlikwidowane. Uczelnie wszyst­
kich stopni będą przygotowywać do 
życia młodzież, ożywioną wiarą w 
twórcze oddziaływanie na społeczeń­
stwo myśli socjalistycznej. Polska 
ma przed sobą jasną drogę w przy­
szłość — drogę kultury socjalistycz-, 
nej. Kierunek nasz wiedzie: na so-: 
cjalizm i na Socjalistyczną kulturę.:

TRZEP KONGRESEM
G ło s  k o le ja rz y  

n a  a p e l  Z a b r z a
WROCŁAW. Z warsztatów kolejo­

wych, z odcinków drogowych od ze 
społów stacyjnych, oddziałów i bry­
gad budowlanych z całego wielkiego 
obszaru DOKP Wrocław płyną nie­
przerwaną falą meldunki i zobowią­
zania przedkongresowe.

Parowozownia w Kamieńcu Ząbko 
wickim odda przedterminowo 3 p» 
rowozy po generalnym remoncie. Od 
cinek drogowy daje w godzinach po 
zaslużbowych 213 dniówek celem za 
ładowania, wywiezienia i wyładowa­
nia 6“>1 metrów sześciennych zJemi.

Odcinek drogowy w Międzylesiu wy 
kona w godzinach pozasłużbowych 160 
metrów toru i wybuduje nastawnię 
dla zwrotniczych. 6-ty oddział elek- 
trotechniezmv w Bierutowie wykona 
instalację oświetleniową w budynku 
stacyjnym w Głogowie.

Warsztaty Wrocław — Rodoche do 
końca grudnia wykonają dodatkowo 
4 naprawy główne i 5 średnich paro 
wozowych oraz 140 ton odlewów że- 
Hnyyeh. Odcinek drogowy daje trzy 
godziny tygodniowo poza godzinom 
służbowymi bezpłatnie do końca r< 
ku bieżącego. Warsztaty drogowe prz} 
śpieszą odbudowę mostu o 300 go 
dżin pracy.

Poza tym do końca grudnia wybi 
dii ją umieszczenie 1 piec odlewniczy 
do metali kolorowych, odremontują 
trzy obrabiarki i odbudują schroni 
9ko dla robotników.

P ra c e
w S o lic a c b  » Z d ro ju

SOLICE ZDRÓJ. Zw. Zew. Prac. 
Służby Zdrowia postanowił w ramach 
współzawodnictwa doprowadzić uzdro 
wisko do pełnego rozkwitu.

Ponieważ w związku z zamierzonym 
remontem budynków w marcu 1049 
r.. dyrekcja postanowiła zamknąć ira 
drowisko na miesięczny okres, fi kosz 
ty remontu wynosić rtieją 4 miliony 
zł., przeto pracownicy zobowiązali 
się w okresie przedkongresowym 
przeprowadzić prace remontowe \ye 
własnym zakresie. Pozwoli to unik­
nąć przerwy w lecznictwie - świata 
pracy ora2 wydatkowania 4 mil. zł

tU ło d z re ż  Iś liw id u je  

a n a l E a l i e ł y z m
E WOŁÓW-MIASTO, Młodzież zor­
ganizowana w Powszechnej Organi­
zacji ,,Służba Polsce" ośrodka wy­
szkoleniowego Siary Wotów i mią- 
Eslo Wołów poslnnowita włączyć się 
Ido czynu przedkongresowego i ucz: 
Ecić razem z wszystkimi ludźmi pra­
scy dzień zjednoczenia indywidual­
n ym  współzawodnictwem w nauce, 
[nauczeniem czytania i pisania wszyst 
Pkicb analfabetów na wsi i w mieś- 
Ecie. zwiększeniem prenumeraty czaso 
[pism, przez ludność wsi i miasta, 
tzwiększeniem wydajności pracy o 
[100 proc.

Prez. Bierut delegatem Zabrza 
Manifestacyjne zebranie górników

ZABRZE — Przedwyborcza kon­
ferencja PPR w Zabrzu, w mieście 
w którym narodzi! się czyn kongre­
sowy, miała niezwykle podniosły cha 
rakter.

Po powołaniu prezydium przewod­
niczący konferencji odczytał list od 
ob. Bolesława Bieruta, w którym

Prezydent wyraża uznanie robotni- 
kom Zabrza za doniosłą inicjatywę 
w związku z Kongresem Zjednocze­
niowym.

Wśród owacji zebrani jednomyśl­
nie wybrali Prezydenta Bieruta de­
legatem na Kongres.
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Święto narodowe Jugosławii

DZIŚ Jugosławia obchodzi świę 
to narodowe, święto wyzwole­
nia spod jarzma okupacji hi­

tlerowskiej.
Cztery lala lemu Niemcy zostali 

ostatecznie przegnani z Serbii. Chor 
wacjl i Słowenii, a narody tych kra 
jów przystąpiły do dzielą odbudo­
wy swej ojczyzny.

Cofniemy się wstecz, by zrekon­
struować ówczesny b'leg wypadków. 
Po bohaterskiej obronie Stalingra­
du następuje punkt zwrotny w dzie 
jach wojennych. Czerwona Ann la 
w zwycięskich ofensywach szybko 
posuwa się na zachód i południe. 
Niemcy rozpaczliwie koncentrują 
swe siły na froncie rosyjskim. Na 
skutek lego powstają warunki 
umożliwiające wzrost ruchu party­
zanckiego w okupowanych kiojach. 
Ruch ten Sianowi poważny wkład 
w walce z Niemcami, wiążąc dywiz 
je, przeznaczone do walki z armią 
radziecką. Na tyra polu również 1 
partyzantka jugosłowiańska spełni­
ła swoje zadanie.

Tymczasem /. I er en ów walki uad- 
chodzą coraz to nowe wieści o suk­
cesach oręża rosyjskiego Teren 
walk przenosi się znad dalekie] 
Wołgi na obszary polskie, rumuń­
skie. węgierskie.

W popłochu cofają się wyborowe 
oddziały wehrmachlu. Czerwona 
Armia zadaje Niemcom druzgocą­
cy cios i przy pomocy partyzan- 
lów jugosłowiańskich wyzwala cały 
obszar SHS. Wybita godzina wyz­
wolenia.

Rocznica wyzwolenia Jugosławii 
ma specjalną wymowę dla Pola­
ków. Dzieliliśmy z narodami Jugo­
sławii podobne losy: długotrwałą
niewolę, ucisk rządów profaszystow 
akich. Toteż z wielką radością po­
witaliśmy wyzwolenie Jugosławii 
w r. 1W1, pamiętając że dokonało 
się ono w pierwszym rzędzie dzięki 
bohaterskiej walce żołnierza ra­
dzieckiego.

Z rówuą sympatią obserwujemy 
postępy w odbudowie Jugosławii, 
pamiętając wszelako, że głównym 
warunkiem skuteczności tej odbudo 
wy jest ścisła współpraca z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej.

Tylko na drodze tej współpracy 
możliwe jest podniesienie Jugojła- 
wli z gruzów i zbudowanie socjaliz 
mu w tym kraju. Tylko na tej dro­
dze możliwe jest zabezpieczenie in­
teresów narodowych, federacji ju­
gosłowiańskiej. Każda inna — pro­
wadzi na manowce.

Efbe

h tm leren d a  mieięita PPU we WMtplauiu

Dumne m eldu n k i
o czynie kongresowym

W ubiegłą niedzielę odbyły się we 
Wrocławiu konferencje miejskie or­
ganizacji wrocławskiej PPR i PPS, 
na których dokonano wyborów de­
legatów na Kongres Zjednoczenie- 
wy

Konferencja miejska PPR odbyła 
się w lokalu przy ul. Fredry-

Sala obrad wypełniła się kilkuset 
delegatami. Zgromadziła się tu a- 
wangarda świata pracy Wrocławia, 
miasta 2.000 fabryk i warsztatów 
pracy zatrudniających 150.000 ludzi.

Przed otwarciem konferencji zja­
wili się w sali min. Minc i Jerzy 
Borejsza witani burzliwą owacją
zgromadzonych.

Konferencję zagaił I sekretarz KM 
PPR Geryga powołując na prze­
wodniczącego sekretarza koła PPR 
w „Pafawagu", zasłużonego działa­
cza rewolucyjnego Piotra Sieńko.

PRZEMÓWIENIA POWITALNE
Po wyborze prezydium i ustale­

niu porządku dziennego nastąpiły 
przemówienia powitalne ob. Krajew 
sic lego w imieniu PPS, ob. Kaliń­
skiego w imieniu SL i wiceprezy­
denta inż. Horwatha w imieniu SD.

Z kolei do trybuny zbliża się de­
legacja ZMP w nowych mundurach 
ze sztandarem. To młodzież a Pafa- 
wagu. witana serdecznie przez ze­
branych. Przedstawiciel młodzieży

SZCZECIN. Ze wzgiędu na kończący 
sie sezon żeglugowy, ze Szczecina od­
chodzą ostatnie barki na Śląsk z ru.ią 
przeznaczoną zarówno dla hutnictwa 
polskiego jak i z rudą tranzytową. Rów 
nocześnie w Kostrzyniu gromadzą się 
burki z cementem., przeznaczonym, na 
eksport. Na okres zimowy zostaną one 
przeholowane do Szczecina

GDAŃSK 30 listopada odbędzie się w 
Gdańsku uroczyste wręczenie przedsta­
wicielom szkól 115 radioodbiorników. A- 
porraty radiowe zostały zakupione z fun­
duszów Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Społecznego Komitetu Radio jonizacji
Krayu. i Komitetów RodzicieLskńch.

TOKIO. 40 tysięcy marynarzy japoń­
skich zapowiedziało na tŁróinj rozpo- 
czącie strajku. Marynarze domagają się 
podwyżki płac o M pro o. oraz polepsza 
nia warunków pracy. Apel ministra 
transportu, aby strajk został odłożony 
do następnego miesiąca, został odrzuco­
ny. •

NOW SĄCZ. Na trasie linii kolejo­
w ej Nowy Targ — Jabłonka zbudowa­
no już podtorze pomiędzy Nowym Tar­
giem a Podezerwonem. Obecnie konty­
nuuje się dalsze prace nad budową pod 
torza, z Podczerwonego do Jabłonki. Li 
nla ta ma podwójne znaczenie, a to ze  
względów gospodarczych i jako dogodne 
połączenie z Czechosłowacją.

KOLONIA. Z powodu braku środków 
finansowych musiały zostać przerwane 
prace nad odbudową zniszczonej przez 
cŁłialatua wojenne katedry kolońskiej. 
^Obudowa katedry wymaga jeszcze 
26 mil. marek.
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Lisi z Paryża

P a r y ż  m ó w i :  „ U f ie !”
H o r e s p o f l d e n c i o  1 f * f  U lu  „ S ł o w u  P o l ł l n e i f o "

Paryż, w listopadzie

PARYŻ — to dziwne miasto. Ge 
slapowcom umiał powiedzieć 
„Nie". Obecna postawa Pary­

ża, obecny jego opór świadczą o 
tym, że Paryż potrafi bronić się 
przeciwko atakom na jego wolność.

W dniu 11 listopada br. widzia­
łam jak powstała pierwsza baryka 
da. Pola Elizejskie były przerażone 
ogromnym tłumem. Przerażenie wy 
raziło się w tym, że szybko poza­
mykano kawiarnie.

Panie Ministrze Moch, jest tw 
niezmiernie przykro, że tak się sta 
ło, lecz to wcale nie komuniści zbu 
dowali tę barykadę. Słyszałam jak 
jakiś starzec przemawia! w grupie 
otaczającej go młodzieży. ,,Do cze­
go to podobne, chcą nam przeszko­
dzić w demonstracji! Każdy re 
akcjouista ma prawo wyrazić swoje 
zdanie, tylko lud nie ma tego pra­
wa. Tym razem nie chodzi o poMy 
kę, chodzi o wolność'.-*

Molorem demonsiracji byt duch 
Frondy, echa lat 1789 i 18**- »l«spl 
racja stuletniej rocznicy" jak mówił 
jeden z moich kolegow, który w 
chwilę polem dostał od policjanta 
palką po głowie.

W dwa dni polem pos/tam ,,ogtą 
dać straj generalny1'. Udałam się 
w tym celu na Place d ttalie Plac 
ten iest centralnym punktem 13-go 
okręgu zamieszkałego przez 150 
lys. ludzi. Na Place d llatie ziw.du 
je się merostwo, komisariat policji 
skwer i targowisko, czynne przez 
cały dzień do późnej nocy.

Była godzina 7.30 rano. Ko.ej 
i  podziem na przew oziła  . pusażerów 
j iylko raz na pól godziny i tylko na 
kilku liniach. Inne linie nie były 

j uruchom ione Zaledwie kilka au'o- 
busów  jeźd z iło  po ulicach. Byty nie 
mai zupełnie puste. K on duk torów  1 
kontrolerów obrzucano obelgami oa 
każdym przystanku.

— Patrzcie, to ordyuansi pana Se

nerala! — wotata gruba gosposia, 
obładowana Chlebem i kapustą. Zu 
pełnie obcy ludzie zaczynali ze so­
bą rozmowy. Słyszałam jak ktoś 
mówi): „Im się ciągle zdaje, że to 
jeszcze 1939 rok. Moch zapomina, 
że przez 10 lal nawet z niemowlęcia 
wyrasla duży chłopak. Nie jeste­
śmy już niemowlętami".

Zbliżyłam się do grupy, w której 
miody człowiek przemawiał do ola 
czających. „Hitlerowcy wywieźli 
mnie na roboty do Niemiec. Robol- 
nicy niemieccy mówili do mnie: Sa 
ml jesteśmy winni, że Hiller zagar­
ną! władzę. To przez uaszą bier­
ność". „Mam nadzieję, że my nie 
będziemy tacy głupi" — odpowie­
dział starszy człowiek, stojący obok 
mnie. Na ramieniu trzymał torbę 
z narzędziami, z przyzwyczajenia, 
bo nie była mu dziś potrzebna. Wia 
ściciel mleczami miotał się., w 
swoim sklepie: „Przez ten przeklę­
ty strajk nie ma w Halach ani jed­
nego tragarza. Kto wyląduje to­
war?" — krzyczał do milczących 
kobiet.

melduje, że wykonała ona zobowią­
zania przedkongresowe.

Po krótkim przemówieniu przed­
stawicielki Ligi Kobiet — następują 
meldunki przedstawicieli poszcze­
gólnych zakładów pracy, które wy­
różniły się w akcji czynu przedkon­
gresowego.

DZIEŁO PAFAWAGU 
Wśród długotrwałej owacji zebra­

nych staje na trybunie delegat Pa- 
f-awagu, który składa dumny meldu- 1 
uek, powitany huraganem braw.

W dniu 15 listopada Pafawag wy­
konał plan roczny. Wartość produk­
cji ponad plan osiągnęła już 6 mi­
lionów złotych według wartości z 
roku 1937. Do dnia 31 grudnia war­
tość produkcji ponad plan wyniesie 
21 milionów złotych przedwojen­
nych. Meldunki o przekroczeniu pla­
nu składały i inne załogi.

Po meldunkach delegatów zabiera 
głos, witany owacyjnie, min Minc. 
Streszczenie jego przemówienia za­
mieszczamy na czele numeru

Po przemówieniu ministra Minca 
sekretarz Komitetu Miejskiego PPR 
Geryga, wygłosił obszerny referat na 
temat prac organizacji miejskiej 
PPR. Liezy ona obecnie 13 388 człon 
ków. Siła organizacji wrocławskiej 
polega na tym. że zdobyta ona trwa­
łe pozycje w* wielkich zakładach 
nr/.cmyślowych, w masowych sku­
piskach robotniczych i na nich krzep 
ko się oparta.

Po referacie oto. Geryga nastąpiła 
przerwa obiadowa, po czym przystą­
piono do wyboru delegatów kongre­
sowych.

— Przeklęty strajk? — zapylał 
starszy pan w dobrze skrojouym 
palcie. ,.A czy pan uważa, że pań­
skie iuleresy dobrze Idą?" ..Nic po 
dobnego"—wrzasną) kupiec „Sprza 
daję znacznie drożej niż pół roku 
temu, lecz po obliczeuiu okazuje 
się, że znacznie mniej zarabiam", 
„I myśli pan. że generał ureguluje 
pańskie sprawy" — zapytał klient. 
„Dlaczego uie, spróbujemy" — od­
parł kupiec, stawiając kosz t  jaja­
mi na siole i przybierając bojową 
postawę. „Dlaczego nie? Dlatego, że 
zanim pan zobaczy swojego genera 
ła, my jeszcze mamy coś do powie 
dzenia. Ja u pana od dzisiaj nie ku 
puję". I elegancki pan wyszedł 
szybko ze sklepu. Wówczas milczą­
ce kobiety wyszły zwolna ze skle­
pu, jedna za drugą. Jakaś slarowin 
ka mruknęła, przechodząc obok 
mnie: „Nie Irzeba nic kupować u 
wrogów wolności, moje dziecko".

Nazajulrz przechodziłam kołu tej 
samej mleczarni. Portret dc Gaul- 
le‘a znikną! z wystawy Paryż bronf 
się jak może — nawel w drobiaz­
gach.

DaminiisiK- Desant!

PARYŻ. (PAP). Rozgłośnia Wol­
nej Grecji podała komunikat tym­
czasowego rządu demokratycznego 
Grecji o masowych egzekucjach bo 
jowników Ruchu Oporu.

W komunikacie tym potwierdza 
się wiadomość o strajku głodowym 
800 więźniów, działaczy greckiego 
Ruchu Oporu przebywających w 
więzieniu Egina. Komunikat opisu­
je straszliwe warunki, panujące w 
obozach zagłady na wyspie Makro- 
nisy, gd»e dziesiątki tysięcy bojow 
ników o wolność Grecji poddawa­

Terror ry^du

sile złamie woli opon*
demokratów greckich

li i I lei*© w sk śt* metody
zarzucafą jugosłowiańscy komuniści 

kśe**ow«S«lwu Svi*J

ne są najbardziej wyszukanym tor­
turom.

Terror ten, stwierdza komunikat, 
jest zemstą rządu faszystowskiego 
za porażki oumesione w walce na 
froncie z arm-ą demokratyczną

Komunikat kończy wezwaniem do 
ludu greckiego i demokratycznej 
opinii świata, ażeby przeciwstawiła 
stę terrorowi rządu faszystowskie­
go w Grecji.

SOFIA (PAP) „Robotniczesko De­
lio" zamieszcza list HM komunistów 
i bezpartyjnych przedstawicieli 
przedsiębiorstw i instytucji Belgra­
du. skierowany do KC komunistycz­
nej partii Jugosławii, a uchwalony 
na tajnej naradzie w stolicy Jugo­
sławii Uczestnicy tajnej narady 
'stwierdzają, że linia polityczna ko­
munistycznej partit Jugosławii zry­
wa z zasadami marksizmu - lemmz- 
mu i jest sprzeczna z interesami 
mas pracujących Jugosławii.

Narada stwierdziła, że kierowni­
ctwo komunistycznej partii Jugosła­
wii. a zwłaszcza Bankocic. stosują 
hitlerowskie metody wobec Tudzi 
podejrzanych o solidaryzowanie się 
- uchwałą Biura Informacyjnego. W 
Jugosławii isinieje dvktatura kRki

Oddział Wiejski ZZLP
rozwiązany

WARSZAWA (PAP) W dniu 27 
hm. odbył się w Warszawie wamy 
zjazd Oddziału Wiejskiego Zw. Zaw. 
Literatów Polskich, na którym po 
dyskusji uchwalono wniosek o> roz­
wiązaniu Oddziału.

rządzącej, która skiada się z kilku | 
zdrajców.

Ale nic nie może zachwiać woli ( 
komunistów jugosłowiańskich, zde- ( 
cydowanych obalić takie kierowni-. 
ctwo. Żaden terror nie powstrzyma i 
mas pracujących Jugosławii, zdecy-1 
dowanych oczyścić kierownictwo i 
KPJ od ludzi, którzy skierowują | 
partię na drogę zdrady — kończą ( 
autorzy listu. ,

FRANKFURT N/M. Na terenie Hesji ^ 
ZOUO lekarzy nie ma zatrwdnten ta Za -^  
Maresoumny w  tej, sprawie rzecznik rrą-l 
da krajowego teyrazii mesuniJcła prze- £ 
ftołtOMie, i i  zuiieknaenc kadry peticji f  
ustrzeż* się toOnatt lepiej od. ehorób — f  
nota:mam weseryeznrych — nii angażu-f  
jąc ii* slu.it>!. sanitarnej, bezrobotnych f

. a.Pila 'ekarzy f

W c h o d z i m y  n a  n o w ą  d r o ^ ę —
Absolwentka Szkoły Przysposobię 

nia Przemysłowego przy Zjedn. 
Dziew, w Legnicy młodziutka Irena 
Śliwińska przeszła niedawno na pro 
dukcję.
_Pracuję na ręcznych maszynach

saneczkowych — mówi — wykonuję 
już ponad 150 proc. normy. Pochodzę 
z Pkittuska z rodziny robotniczej. 
Mieszkam w Internacie. Zarabiam 
już około 10 tys. zł. Cieszę się. że 
mam fach w ręku. Zawdzięczam to 
nowej Polsce i prawom, jakie daia 
ona ludziom pracy. Moi rodzice są 
dumni ze mnie i wróżą mi piękną 
przyszłość

— Wraz z kolegami i koleżankami 
dużo sobie obiecuję po Kongresie. 
Wszyscy jesteśmy pewni, że po po­
łączeniu obu partii człowiek pracy 
będzie miał w Polsce otwartą drogę 
do wszystkiego. Bo każdy z nas pra 
cując chce mieć także trochę rozry­
wek. Pragnie chodzić do kina i tea­
tru, uczęszczać na koncerty a od cza 
su do czasu zwiedzić kawałek Pol­
ski..

* * *

Na oddziale V tkalni mechanice- ( 
nej, dowiaduję się, że na wietowar- f 
sztatowość obsługi ff-ciu krosien J 
przeszli: WhSHzyk Maria i Stanów- J 
sin Franciszek. Zaś Bartosik Leo- j 
konać ponad plan 60.000.090 m. j 
wątku. I

— Ponieważ koleżanki zaczęły pra i
cować na 6-ciu krosnach, pragnę im > 
w tym dorównać. Chcę przez wzmo- J 
żoną pracę przyczynić się do odbu-J 
dowy kraju. |

* * * {
Hanna. Daniłowska z Fabryki Prze I 

mystu Dziewiarskiego w Legnicy po j 
chodzi z Wileńszczyzny. Pracuje nie j 
byle jak, bo wyrabia już 352 proc.  ̂
normy i

— ti.ini ) ciii ni ih;evko własne — I 
zwierza się — i jedną sierotę aa wy­
chowaniu. Należę do PPS i do Ligi j 
Knt>itrt Zarabiam do. 16 tya. zł. Je- ( 
stem zadowolona z praey bo widzę. ( 
że daje ona pożytek nte tytko mnie, ( 
aio ! Polsce. Gciji nw — ludzie pra ( 
cy myślfn.y i.ie tylko o sobie. Pras-1 
pilimy szybciej odbudować kraj i po I 
móc mu odzyskać siły. Spodziewamy 
się, że po Kongresie pójdzie nam to 
łatwiej. Lud roboczy będzie wtedy 
laką potęgą, z którą można będzie 
zrobić dla Polski dożo więcej.

Obsługę 12 krosien w Państwo­
wych Zakadacb Przemysłu Ba­
wełnianego w Bielawie wzięli na 
siebie Załoga Stanisława, Cieś­
lak Władysława i Kałuża Marian. 
Ostatni jest młodym chłopcem, ma 
lat 20, W październiku na 8-u kros­
nach wykonał 166 proc. normy.

W rozmowie o produkcji i o pra­
cy między innymi powiedział;

— Na obsługę krosien przeszedłem 
w etui uczczenia tym sposobem 
chwili zjednoczenia klasy robotni­
czej. Bo od współdziałania robotni­
ków z sobą i od ich zgodnej pracy 
zależy dobrobyt Polski.

Przechodząc na oddział I tkalni au 
tematycznej. Po jednej, i drugiej 
s-trwaie widzę młodziutkie tkaczki i 
tkaczy raźno uwijających się pizy 
krosnach. Spotkam  majstrów Fel- 
duna Lawina i Kamińskiego Zyg­
munta. Obaj nad czymś radzą i u- 
cbwalają Oddział ich wykonał plan 
roczny 18 listopada. Do końca roku 
dwaj majstrowie zobowiązali się wy 
konać ponad plan 60.000.000 wątku.

B e z c z e ln a  sp o w ie d ź  lo lr a
„GŁOS LUDU" zamieszcza tłumaczony 

z „L. tieratiwnoj Gaziety“  artykuł o  wy­
danej ostatnio w Niemczach, zachodnich, 
w- nakładzie 350 tys. egzemplarzy książ­
ce znanego zbrodniarza wojennego HjaL- 
'mara S cha chla pt ,, Obrachunki z Hitle­
rem".

„Schaeht wyłazi clziś ze skóry — 
czytamy w tym ar tykwie — aby do­
wieść, ae w okrasie terroru iaszj- 
atowskiego byt on rzekomo ki«rów­
nikiem ruchu antyhitlerow skiej w 
Niemczech.

.„Opór Banku Rzeszy — oświadcza 
Schańbi w całkiem poważnym to­
nie — byt jedynym oporem, na jaki 
otwarcie pozwoliła sobie jakaś insty 
tucja... Ja — wykrzykuje chełpliwie 
Schacht — nie byłem wyczekującym 
obserwatorem, lecz całym swym je­
stestwem oddałem się sprawie wy­
prowadzenia reżimu hitlerowskiego 
na ciche wodi

Usiłowania Schachta, by wykazać 
całkowite bankructwo demokracji 
niemieckiej wobec hitleryzmu, a sie­
bie przedstawić jaka główną, spręży 
nę walki antyfaszystowskiej w Niem 
czech, są niezmiernie charakterysty- 
ne i idą na rękę obecnym mocodaw­
com Schachta.

Przecież to właśnie oni usiłują ro* 
dmuchać kłamliwą legendę o „ogól­
nonarodowym charakterze** spisku 
generalsko -  fahrykanckr* - kleryka! 
nego* pc2eciw Hitlerowi, nazywając 
Schachta duszą tego byłego ..prze­
wrotu pałacowego-*.

Wersja o Scbaclicie jako ,.o moto­
rze oporu wewnątrz Niemiec'1 po­
trzebna jest współczesnym panom 
Blzonii po to, aby zrehabilitować 
Schachta, „naprawić** jego bezna­
dziejnie zaszarganą reputację l w 
ten sposób utorować temu podręcz­
nemu Hitlera powrót do działalności 
politycznej.

Sam 3cbaeht nieoczekiwanie ujaw­
nia takty, które pozostają w jawnej 
sprzeczności a wersją, o Jego „walc® 
antyhitlerowskiej**. Ze stronic książ­
ki wyziera często prawdziwa fizjo­
nomia autora — drapieżne 1 złośliwe 
oblicze imperia4£atv i szpiega faszy- 
#towskiego‘\



Wrażenia z kraju nauki i pracy
Rozmowa z Kazimierzem Brandysem

OZMAWIAMY z autorem „Miasta

R Niepokonsneeo'- o wrażeniach z 
jego ostatniego pobytu w Zwiąż 

ku Radzieckim.
_ jak przyjęli Was. literatów, lu­

dzie Związku Radzieckiego, z któ 
rymi stykaliście się? — pada 
moje pierwsze pytanie.

— Kiedyśmy się żegnali z naszym! 
moskiewskimi gospodarzami, zadawa 
li oni każdemu z nas pytanie: Jak
wam się u nas podobało? Psycholo­
giczne przyczyny tych pytań tkwią 

głęboko. CHowiek radziecki jest 
dumny ze swych osiągnięć i chętnie 
pokazuje je innym. Czyni to iednaik 
bez śladu wyższości. Nie dostrzegłem 
tam ani razu akcentu amerykańskiej 
pychy, a przecież widzieliśmy tam rze 
czy bardziej imponujące, niż naj­
większe kolosy architektury. Pytanie 

jqV się wam u nas podobało?'1 
znaczy więc: pokazaliśmy wam praw 
dę. Powtórzcie :ą innym..

— Jakie problemy interesowały 
pazia najbardziej podazns pobytu 
w ZSRR?

— Na każdym kroku człowiek spo­
strzega to. co nazwałbym zasadą ży 
cia radzieckiego. Gdybym ją chciał 
określić najkrótszymi słowami, mu­
siałbym użyć dwu pojęć: praca i nau 
ka

Na przyjęciu w WOKS-ie (Radziec 
kio Towarzystwo Wymiany Kultu­

ralnej z Zagranicą) — poznałem mło 
dą studentkę Uniwersytetu Moskiew 
skiego. Wierę K. Zadałem jej pyta­
nie: jak żyją ludzie w Moskw e? 
Odpowiedziała mi bez chwili namy­
słu i zrozumiałem, że odpowiedź ta 
jest dla niej zupełnie oczywista: pra 
cują i uczą się.

Zwiedzałem słynne zakłady samo­
chodowe im. Stalina, które produkują 
znane ze swych zalet samochody Z:S. 
Przyglądałem się nocnej pracy kom 
foina/tu ..Prawdy11, dziennika, który 

wypuszcza co dzień 2 miliony egzem­
plarzy. Rozmawiałem z uczącą się 
młodzieżą, z robotnikami, z pisarza­
mi. Z wszystkich tych obserwacji i 
rozmów wysnułem wniosek, że pra 
ca nie jest tam narzuconym obowiąz 
fciem. a spontanicznym, głęboko zwią 
zanym z poczuciem moralnym każde 
go człowieka elementem życia.

W Moskwie przekonałem się nao­
cznie. jaka jest różnica między ka­
pitalistyczną pracą najemną a twór 
czą pracą socjalistyczną. To zjawisko 
rzuca się najbardziej w oczy.

— Czy miał pan sposobność roz­
mawiać z robotnikami?

— Oczywiście. W czesie zwiedzania 
moskiewskich zakładów przemysło­
wych, czy też podmoskiewskiego koł 
cbozu zdarzyło mi się nieraz rozma­
wiać z robotnikami, ale rzecz prosta, 
robotnik w czasie pracy zbywa zaz­
wyczaj obcego turystę paru przypać 
kawy mi słowami.

Ale tych ©zaryc-h ludzi widywa­
łem również gdzie indziej. Mogłem 

*im się dowoli przypatrzeć na ulicach 
moskiewskich w czasie długich prze­
chadzek po mieście, na iluminowa­
nych placach podczas wielkich zabaw 
ludowych. I muszę stwierdzić, że ci 
sami ludzie, którzy swoją pracą 
stworzyli i codziennie tworzą wielkie, 
niespotykane gdzie indziej dzieło lud z 
kich rąk. potrafią się bawić tak pro­
sto i szczerze, że mnie, inteligenckie 
go przybysza znad Wisły, brała nie 
raz zazdrość.

Patrząc na nich, przyszło mi raz 
na myśl, że pewien angielski uczony 
i pisarz o głośnym nazwisku oświać 
czył niedawno, iż niebezpieczeństwo 
komunizmu należy zażegnać prewen­
cyjną wojną atomową.

Tam, na Czerwonym Placu, stałem 
w samym środku tego ,jiieoezpieozeń 
stwa“ . Słyszałem wesoły śmiech mło 
dych, zdrowych ludzi, skoczne pio­
senki i powłóczyste tanga, nadawane 
przez megafon i przyglądałem się ko 
munistycznym dzieciom, liżącym z 
wielką satysfakcją lody i obrzucają­
cym s:ę skórkami mandarynek. Po­
myślałem sobie: ..Biedni angielscy pi 
sarze. biedni obłąkańcy z zachodnich 
stolic. którzy odpychają od siebie 

^prawdę moskiewskiej ulicy, taką lu- 
dżką i prostą".

w  związku z mandarynkami (po tu 
blu sztukę) trzeba stwierdzić, że są 
to mandarynki... rzeczywiście komu­
nistyczne. W Rosji carskiej ich nie 
było. Jest to owoc, dosłownie owoc 
doświadczeń uczonych radzieckich, 
którzy sprawili, że tamtejsza ziemia 
rodzi je teraz równie łatwo, jek gru 
szkj i jabłka.

Jakie zagadnienia kulturalne po 
ruszał pan w rozmowach z pisa­
rzami radzieckimi?

— Mogę przytoczyć peWną rozmo- 
jaką przeprowadziłem w gronie 

Pisarzy radzieckich. Interesowało 
mn e -zagadnienie wychowawczej roli 
sztoki radzieckiej. Jeden z pisarzy 

w odpowiedzi na moje pytanie 
^ -rosienia „dydaktyką socjalistycz-

Zepytał mnie, ozy widziałem naj- 
« o ’.vazy fiJm sowiecki pod tytułem 
..Młodą Gwardia"? Film ten. który 
O57Kit0 na tle powieści Aleksandra

Bajkału, znad Oki i Wołgi, kolchożni 
cy turkmeńscy i drwale spod Uralu. 
Sądzę, że nigdzie indziej nie można 
wywrzeć równie wielkiego wpływu 
na człowieka przy pomocy sztuki.

— W jakim kierunku idzie ten 
wpływ?

— Kształtuje on przede wszystkim 
trzy raeczy. czystość moralną, miłość 
ojczyzny i wierność ideologii. Jest 
to jeden, niero2dziedtty cel „dydakty 
iki socjalistycznej".

Ta końcowa wypowiedź Kazimierza 
Brandysa jest ostateczną syntezą je­
go wspomnień i wynurzeń z pobytu 
w Związku Radzieckim.

"Wywiad przeprowadź ł: 
JAN LACHOWICZ.

Fadieóewa, rozpowszechnionej w C mi 
lionach egzemplarzy, opowiada dzie­
ję  kilkunastu młodych chłopców, któ 
rźy w małym miasteczku, w rejonie 
Woroszyłowgradu, organizują ©ponta 
niczny opór przeciwko Niemcom.

„Przypuszczam — powiedział mój 
rozmówce, — że zarówno tę powieść 
jak 1 film ten, inaczej odczuje miesz 
czen:n na Zachodzie, inaczej komsmo 
lec z Zagłębia Donieckiego. To, co 
pierwszemu wyda się trochę propa­
gandą, w wyobraźni drugiego umoc­
ni pojęcia o socjalistycznym człowie 
ku".

Trzeba pamiętać, że Młodą Gwar 
dię" czytali i oglądali nie tylko ro­
botnicy moskiewscy, lecz również Uz 
becy, Tadżycy, miliony łudzi znad
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K r e d y t
dla najbiedniefszychi’

W  trosce o odbudowę i roziwój 
rolnictwa, -rząd przeznaczał 
rokrocznie pokaźne kredyty 

dla wsi. Pieniądze te jednak rzadko 
trafiały do rąk najbardziej po trze bu 
jących, najbiedniejszych chłopów, 

gdyż dosyć skomplikowana procedura 
udzielania pożyczek wręcz uniemożli 
wiaia wielu rolnikom korzystanie z 
tego dobrodziejstwa. Z kredytów ko 
trzysta la przeważnie chłopi bogaci, 
najbardziej obrotni, którzy mogli wy 
kazać się majątkowo odpowiedzial­
nymi poręczycielem!. Sprzyjała temu 
stanowi rzeczy okoliczność, że na pra 
ce samopomocowych organizacji wiej 
skioh, opiniujących o celowości kre­
dytu, największy wpływ mieli na o-

W A S Z E  f f i E P O S S T  A Z E

W  jedwabnym mieście
TO NIE JEST FABRYKA, lecz ca 

łe ruchliwe miasto. Aż dziw, 
że nie ma. tu milicjanta, kieru 

jącego ruchem. Kursują tu wszak 
bez przerwy miejscowe samochody i 
drezyny, rozwążące towar po dzia­
łach. Co pewien czas przebiega z ha 
łasem... pociąg odwożący gotowy 
już jedwab do wszystkich miast Pol­
ski.

Widziałam tu wiele wprost fascy­
nujących rzeczy. Ale najciekawsi są 
tu ludzie.

EDWARD KOŁACKI. pracownik 
mota In i, mówi z lekkim cudzoziem­
skim akcentem, urodził się w Niem 
czech, dokąd wyemigrowali z Poz­
nania niemal przed pól wiekiem je 
go rodzice. Pracował z ojcem w przę 
dzalni w Saksonii. W roku 1922, pod 
czas plebiscytu, Kołaccy opowiedzie 
li się za Polską.

— Prześladowali was na pewno? 
Twarz młodego się chmurzy.
— Jasne. Nie warto pisać. Już w 

innych gazetach o tym. co z nami ro 
bili, pisano. W roku 1932 zgłosiłem 
się do służby wojskowej do kraju.
Ale zaraz potem wyjechałem. Nie 

podobało md się. Teraz co innego — 
mówi — pracujemy tu razem z o j­
cem.
„ILE CZŁOWIEK WYPRACUJE —

TYLE WART"
W oczach się mieiu od migających 

w przędzalni wrzecion. Ale 19-let- 
nia przodownica WANDA DRĄŻAN- 
KA daje sobie z tym radę.

— Tak sobie robotę rozłożyłam, że 
zdążam obsłużyć 56 punktów. Zara­
biam do 11 tysięcy. Najgorsze, że 
nie mam mieszkania. Trudno odpo­
cząć jak się do domu wróci. Bo u 
szwagra kąt zajmyję, a tam 6 osób 
w jednym małym mieszkanku. Lubię 
swoją robotę. Staram się zrobić jak 
najwięcej, bo przecież ile człowiek 
wypracuje, tle wart.

Zastanawia, że przodownicą w mo 
te in i jest siwowłosa HELENA TY- 
BLEWSKA, kiedy tyle młodych tu 
pracuje. Okazuje się, że ma 19 lat, 
a te włosy...

— To tek mi się od razu zrobiło; 
wtedy, kiedy na moich oczach Niem­
cy na podwórku męża zastrzelili...

Ta sama co Drążanki oszczędność 
ruchów i słów. Robotnik nie umie i 
nie lubi mówić o swojej pracy.

Oglądam wynalazek WŁADYSŁA­
WA WIECZORKOWSKIEGO, kierów 
nika produkcji włókienniczej. Ulep­
szenie, celem którego jest zmniejszę

nie ilości odpadków. Wieczorkowski 
46 lat pracował w Tomaszowie Mazo 
wieokim. Łódź go tu przysłała. Poza 
normalną pracą, przeprowadza bada 
nia psychotechniczne personelu.

— Chodzi o to, żeby właściwy czło 
wiek praoował na właściwym miej­
scu i żeby dobrze «dę czuł przy 
swoim warsztacie pTacy. A to tylko 
wtedy wiadomo, jak się go przeba­
da.

Przewodniczący Rady Zakładowej, 
WŁADYSŁAW KOŁODZIEJ opowia­
da nam z przejęciem o pracy świetll 
cowej i walce z analfabetyzmem na 
terenie fabryki.

— A co robicie dla poprawy by­
tu robotnika?

— Uohwalono 1,5 miliona zł na re 
mont domów fabrycznych przy ul. 
Brucknera. Wykańcza się poza tym 
Dom Matki i Dziecka. Na 1700 robot 
ników jest 500 kobiet. Jes cze biblio 
tekę musimy powńększyć. nie tylko 
zespołowo, ale indywidualnie stara 
my się pomóc towarzyszom pracy.

Idziemy jeszcze do budynku gdzie 
urzęduje Rada Zakładowa.

Tu mam otrzymać nazwiska przo­
downików. Na stole stosy książek 
współzawodnictwa. Prezes Rady Za 
kładowej cdczytuje po kolei nazwi­
ska:

Regina Marzec, Jadwiga Tomska, 
Wanda Drąg, Julia Bairoilk, Halina 
Barcik, Stanisława Jokiel, Karolina 
Fedejko. Alicja Piwnik, Eleonora Ła 
pińs&a, Władysław Olkisz, Władysła 
wa Jara, Zofia Romanowska, Igna­
cy Swiętoszczyk, Zbi^ilew Rajfer, An 
na Bąk, Helena Prążyk, Maria Dar­
ia tka. Józefa Gnych. Zofia Ziemkow- 
ska, Jadwiga Mańkowska. Zofia Przy 
byiska. Mairia Kopek, Janina Mar- 
cher.

— A to nowi przodownicy — mówi:
Mirnsla«wa Kmik, Agnieszka Struga 

rek. Janina Tyblewska, Karolina Joł 
da. Halina Mżygłód, Maria Szczemlik.

Patrzę na rosnącą górę książek 
współzawodnictwa. Ma ona szczegół 
ną wymowę.

Jest symbolem krzepnącej* wzno­
szonej mocnymi, robotniczymi ręka­
mi — Polski Ludowej. Ire*na Schuliz
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Historia jednej pralni
Pisze nam jedna z Czytelniczek:
„Jeszcze przed półtora rokiem by 

ła w naszym domu wspólna prel- 
nia>, pierwszo rzędnie urządzona.

Zaczęło 6ię od tego, że poznikały 
wanienki. Porozipożyczali je sobie 
lokatorzy na wieczne nieoddanie.
Ale to byłoby głupstwo; ostatecz­
nie można przyjść z własną wa­
nienką. Gorzej było, że ilekroć za 
szłam do pralni, zastawałam j^ sta 
le w stanie budzącym rozpacz.

Było z tym coraz gorzej. Kocioł 
rdzewiał i brudził mi bieliznę, a 
czasem zgoła ją farbował, bo nie­
które lokatorki przekształcały prał 
nię w farbiamię nie troszcząc się 
potem o wyczszczenię kotła.
Wreszcie zatkał się zlew. W koń­
cu stało się to, co się stać musia­
ło; pewnej nocy ścisnął mróz, wo 
da zamarzła i rozsadziła kocioł.

Od tego czasu pralnia - jest nie­
czynna i mało mamy nadziei na 
jej uruchomienie ze względu na 
to. że obecnie koszty remontu by 
łyby stosunkowo duże; Proszę w do 
mu. I już mam wilgoć w mieszka­
niu; jeszcze trochę, a będzie grzyb.
Najwięcej martwi mnie to. że mo-

że się to szkodliwie odbić na zdro­
wiu moich dzieci".
Historia drobna, ele jakże poucza­

jąca! Jest to jakby poglądowe zesta 
Wlenie naszych wad i niedostatków; 
braku poszanowania wspólnej w2as- 
nośct., solidarności i uspołecznienia, 
zamiłowania do czystości i porząd- 
!™VA .t?  slf* m.ści, — zarówno w ma 
tych. jefc w wielkich rzeczach.

gól chłopi zamożni, którzy albo sami 
władzę w nich sprawowali, albo też 
mieli tam swych zaufany-ch kumo­
trów i przyjaciół po kieliszku.

Ta chorobliwa sytuacja ulega obeo 
nie radykalnym przemianom. Z au­
torytatywnych źródeł rządowych pa 
dły niedawno zapowiedzi, że forma la 
styka udzielania kredytów rolnikom, 
będzie jak najbardziej uproszczona, 
aż do wyeliminowania poręczycieli 
włącznie. W ślad za tym obserwuje­
my już konkretne poczynania w tym 
kierunku.

Obo na Dolnym Śląsku staraniem 
Wydziału Rewizyjno -  Instrukcyjnego 
Spółdzielni Pożyczkowo _ Oszczędno 
ściowych powstaje sieć gminnych kas 
spółdzielczych. Akcje ta prowadzona 
jest w porozumieniu ze Związkiem 
Samopomocy- Chłopskiej i Zw. Zawo­
dowym Pra cewników Rolnych. Do 
tychłozee zorganizowano w woje w. 
wrocławskim 19 takich kas, a do koń 
ca bież. roku ma powstać jeszcze 15. 
Do końca przyszłego roku będzie na 
Dolnym Śląsku 1#9 kas spółdziel­
czych. Ze względu na to, że są u na« 
gminy słabo zadudnione, niektóre a 
kas obejmą zakresem swego działa­
nia po dwie lub trzy gminy.

Zadaniem gmńn-nych kas spółdziel 
czych jest dostarczenie najbiedniej­
szym rolnikom taniego kredytu, przy 
stosowaniu ścisłej kontroli jego celo 
wośei. Na szczególną uwagę zaslugu 
je bardzo prosta procedura udziela­
nia pożyczek. Wystarczy, jeśli rolnik 
zapisze w księdze zgłoszeń swoje na<z 
wisko. sumę i cel potrzebnej mu po 
życzkl oraz jako jedyny dokument 
złoży opinię ze Zw. Samop. Chłop­
skiej. Przy wypłacaniu pożyczki. *0 
bowiązanie jej zwrotu podpisuje po­
życzkobiorca oraz jego małżonka, 
względnie w wypadku wdowieństwa.
— jedno ze starszych dzieci.

Przy tak uproszczonej procedurze
— duża odpowiedzialność spada no 
terenowe zarządy Zw. Samop. Chł., 
które wydawać będą opinie. Zachowo
nie dotychczasowego protekcjontas • 

mu w ogniwach ZSCh. wobec nowa 1 
go systemu udzielania kredytów, no 
stręczałoby ogromne pole do nadu- 
żyć. z krzywdą najbiedniejszych roi 
mitów. Na szczęście przeprowadzane 
obecnie wybory do gromadzkich i 
gminnych władz ZSCh. wprowadza­
ją do tych władz element wyłącznie 
drobnych i średnich (rolników, najle 
piej świadomych potrzeb swych współ 
obywateli, a ludzie ci na pewno nie
będą popierali bogatych amatorowi 

pozy czek.
Kierownictwo gminnych kas spół­

dzielczych spoczywać będzie w ‘ ra­
kach osób wykwalifikowanych Kan - 
dydaci na .przyszłych kierowników, 
wytypowani przez Zw. Samop. Chł-

korzystają już z przeszkolenia na 
specjalnych kursach.

Milion nakładu

T
y g o d n ik  „Przyjaciółka-, wy
5La' ' ? n7 . Pr^z Spółdzielnię 
Wydawniczo „ Oświatową ,.Czy 

telnik , osiągnął milion nakładu.
Jest to nienotowany w dziejach 

prasy polskiej sukces wydawniczy. 
Nie powinien on minąć bez echa  ̂

Osiągnięcie przez „Przyjaciółkę" 
miliona  ̂ nakładu i dalszy stały 
wzrost liczby czytelników — szcze­
gólnie na wsi, nie jest sprawą przy
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Niezapomniany koncęri
D AWNO już nie przeżywaliśmy 

wzruszeń artystycznych tej mia 
ry, co na piątkowym koncercie 

symfonicznym z udziałem artystów ra 
dz-ieckioh wiolonczelisty Daniela Sza 
frana i pianistki Weroniki Piotrow­
skiej.

Patrząc na młodzieńczą sylwetkę 
Szafrana i słuchając jego gry, mimo 
woli zadajemy sobie pytanie, w jaki 
sposób ten młody człowiek, wygląda 
jący najwyżej na 25 lat, doszedł już 
do takiej skończenie pięknej 1 precy 
zyjnej gry. Doprawdy nie wiem co 
należy u niego więcej podziwiać: wir 
tuozowskie opanowanie instrumentu, 
pełnię tonu, czy konsekwentne prze 
myślenie linii utworu.

Siedem wariacji „Rococo“ piotra 
Czajkowskiego zabarwił świetny wio 
lonczelista ogromną indywidualnoś­

cią, skupiony w temacie, pełen fant a 
z,ji w kadencjach. „Nocturn" Ohopi, 
na, odegrany na bis, nie zupełnie od 
powiadał w linii wykonaniu, do któ­
rych przyzwyczailiśmy się — być mo 
że winę po-nosł tu zmęczenie artysty 
po ogromnym wysiłku wspaniałego 
„Rococo".

Weronika Piotrowska porywa prze­
de wszystkim nadzwyczajną pasją ar 
tyatyczną, z jaką wżywa się w muzy-

kę. II koncert Rachmaninowa w jej 
wykonaniu wstrząsnął tragiczną glę 
bią uczucia. Poza biegłością techniki,

Daniel Szafran
posiada Piotrowska przepiękną bar­
wę tomu i niezwykle jak na kobietę, 
jędrne uderzenie, zechwycające zwła

szcza w narastających w brzmieniu 
akordach początkowych faz koncer­
tu. A jakie wykończenie fazy zaprę 
zen to wała młoda pianistka. Warto 

by posłuchać kilka razy tego koncertu 
w jej wykonaniu. żeby nie uronić 
ani jednego momentu. n

Orkiestra Państwowego Teatru Doi 
nośląskiego wykonała na wstępie ra 
psodię ,.Braterstwo Narodów^ Rein­
holda Gliera. Glier — senior radziec- 
tkiich kompozytorów, znakomity peda 
gog, mogący się poszczycić takimi u- 
czninml Jak: Miaskowski, Prokofiew, 
Knibter. tkwi głęboko w muzyce 
„Wielkiej Piątki" 1 nie wnosi właś­
ciwie nic nowego. potrafi jednak 
szczerze wzruszyć prostotą i melodyj 
nością swych utworów.

Wielka szkoda, że tak rzadko sły­
szymy naszą orkiestrę; gra ona te­
raz naprawdę dobrze i tak skąpe po 
kazywanie jej — jest krzywdą dla mi 
łujących muzykę wrocławian.

Dyr. Kazimiera Wiłkomirski pro­
wadził orkiestrę znakomicie, nkompa 
niując solistom, a zwłaszcza wiolon­
czeliście (nic dziwnego — bo to naj­
bliższy .jego sercu instrument) eon a- 
more.

Dziękując artystom radzieckim za 
niezapomniane chwile i żegnając ich 
— powiedział dyr. Wiłkomirski „do 
widzeniG" i my powtarzamy za nim: 
„do rychłego zobaczenia drodzy goś 
oiel".

Wojciech Dzied uszy odki.

padku. Wynika on z faktu rozbu­
dzenia potrzeby czytania wśród 
tych kobiet, kióre doiychczas zajęte 
pracą zarobkową, lub zamknięte w 
ciasnym kręgu gospodarskich spraw 

rzadko, albo wcale nie sięgały 
po pisma.

Demokracja ludowa, klasa robot­
nicza zaktywizowały szerokie rze­
sze mas ludowych, obudziły wśród 
kobiet zainteresowanie dla spraw 
ogólnych, dla lego, co się dzieje w 
kraju.

Czytelnik dzisiejszy szuka w pi­
śmie odpowiedzi na wszystkie drę­
czące go zagadnienia życiowe, odpo 
wiedzi jasnej, wyrażonej w zrozu­
miałej dla niego formie.

„Przyjaciółka? postawiła przed so 
bą zadanie poruszenia w piśmia 
wszystkich spraw obchodzących ko 
biety — od wielkiej wagi proble­
mów politycznych, gospodarczych, 
społecznych i bolączek rzesz kobiet 
począwszy — a skończywszy na 
praktycznych radach gospodar­
czych. Zadanie to jest tym trudniej 
sze, że artykuły, zamieszczane w 
tym piśmie, muszą być królkie, 
rzeczowe 1 muszą mieć formę ła­
twą, zrozumiałą dla wszystkich czy­
telniczek, nawet dla łych, kióre po 
za „Przyjaciółką" nie czytują nic 
innego. Popularyzacja bez obniże­
nia poziomu — io jedno z najtrud­
niejszych zadań ludzi pióra—to jod 
nak jedyna słuszna droga, prowa­
dząca do upowszechnienia czytelnie 
lwa.

Widząc w  czytelniku człowieka 
szukającego w  piśmie odbicia pro­
blemów, nurtujących go w życiu, 
„Przyjaciółka" poszła słuszną dro­
gą. Dowodzi tego ponad milton ju i 
wzrastający nakład tego pisma.
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Karygodne wybryki
Trzeba się będzie zapożyczyć, bo 

język rosyjski ma specjalne słowo 
na określenie lobuzerki podłego ga­
tunku, nie oglądającej się na przykre 

'skutki. Taką łobuzerkę nazywa się 
I „chuligaństwem".

Tym mianem trzeba ochrzcić wy­
zutych z sumienia wyrostków, którzy 
zwłaszcza o zmroku, lub w ciemno­
ściach straszą ludzi, rzucając im 
pod nogi materiał wybuchowy. Nie 
krępują się też napadać w ten spo­
sób na kobiety.

Nie chodzi jednak tylko o strach. 
Wybuchy mają skutki poważniejsze, 
bo ranią i to dotkliwie.

Ofiarą takiego dzikiego, bezmyśl­
nego zamachu „chuliganów" padła 
pewna mieszkanka Karlowie, będą­
ca w ciąży. Przestrach bardzo dotkli 
wie odbił się na jej zdrowiu, a ra 
ny trzeba było leczyć w szpitalu.

Nie tylko na Karłowicach wystę­
pują amatorzy tego rodzaju dzikich 
wybryków.

Organa MO powinny energicznie 
tępić te występki i przestępstwa. I 
nie tylko milicjanci: każdy, kto czu­
je się na siłach, powinien zwyrod­
niałych osobników doprowadzić do 
posterunku milicji. Nie należy wąt­
pić, że sądy nie będą miały dia nich 
pobłażania.

Sulek.
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Wyjechało z uniżeni 4.312 wagonów

Z rozbiórki uzyskaliśmy 48 mil. zł
Miasto zatrudnia ludzi w czasie zimy

Na posiedzeniu MRN we wtorek 
30 bm. wiceprezydent miasta Hor- 
wath ma złożyć sprawozdanie z  dzia 
łalności Resortu Technicznego ZM. 
Ze sprawozdania tego podajemy 
fragment, obrazujący działalność sa­
modzielnego oddziału RT odgruzo­
wania miasta.

,,Akcja odgruzowania rozpoczęta zo­
stała w październiku 1947 r. z inicjatywy 
partii robotniczych i czynnika społecz­
nego. W grudniu tegoż roku przyjęta 
została przez Z. M. w ramach akcji za­
trudniania zimowego. finansowanej 
przez Min. Pracy i Opieki Społecznej.

Czynnik społeczny, który tę akcję roz 
począł, słusznie nadal się nią interesuje, 
udzielając samodzielnemu oddziałowi

T\oiainik wrocławski
Q  Akcja pomocy Zimowej rozpo­

częła się już na terenie celego woje
wództwa wrocławskiego. Trwać ona
będzie do 30 kwietnia 1949 roku. We 
Wrocławiu akcją kieruje Miejski Ko 
tnitet Opieki Społecznej, który prowa 
daić będzie m. in. akcję dożywiania, 
zaopatrywać niezamożnych w odoięe.
obuwie, opał i t. p.

q  21,652.295; zł. zebrał w ub. roku
Miejski Komitet Opieki Spoi. drogą 
doorowoiinego opodatkowanie, z im­
prez, zbiórek ulicznych i t, p. na e«K 
cię Pomocy Zimowej. Komitet przy 
puszcza, że w tym roku ofiary jeszcze 
się zwiększą.

q  pierwszy honorowy doktor Uni­
wersytetu Wrocławskiego, proif. W. 
Sierpiński w najbliższym czasie wy-e 
dzie do Hindustanu i Pakistanu, na 
oproszenie uniwersytetów w Luck­
ó w  i Lahore. Prof. Sierpiński został 
wybrany ostatnio członkiem - kore­
spondentem Paryskiej Akad emu
Nauk. Dotychczas członkiem tej Atka 
demii był tylko jeden Polak, prof. E 
mil Godlewski — biolog.

0  Związek Niewidomych organizu­
je się we Wrocławiu. Zasięgiem swej 
działalności obejmuje on cały Dolny 
Śląsk. Zapisy do Związku, który prze 
prowadzi rejestrację członków i bę­
dzie ich zaopatrywał w druki dla 
niewidomych, przyjmowane są przy 
ul. Dworcowej 3. m. 5. Z. Mrozek, co 
dziennie od godz. 14 do 16-tej do dn. 
10 grudnia.

Q  Z prośbą do pracowników zwra 
ca się Stowarzyszenie Księgowych, 
oddział wrocławski (Szewska 5), o 
zgłaszanie wolnych posad dla księgo­
wych. Członkowie związku, poszuku 
jący pnący, winni się zgłaszać w od 
dziale w godzinach od 14.30 do 18-e:.

O  11 nowych kursów, a mianowi­
cie dla mechaników chłodniczych, sa 
mocbodowych instalatorów elektr.. la 
kierniików sam., blacharzy sam,, kra 
wiectwa damskiego, krawiectwa mą 
sinego, mecheników maszynowych o 
gólnych i kurs dla różnych zawo­
dów, orgenizuje Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła. Bliższych informacji u- 
dziela sekretariat, ul. Sudecka 95-97.

Q  1200 par rękawiczek ze skóry 
koziej, sarniej i jeleniej wyrabia mie 
sięcznie — Wrocławska Spółdzielnie 
Pracy „Renifer**. Spółdzielnia istnie 
je od roku.o Próby orkiestrowe opery „Flis"
zostały już rozpoczęte. Kierownictwo 
Opery Robotniczej wzywa wszy­
stkich członków zespołu do gremialne 
go stawienia się na próby w OKZZ. 
Początek o godz. 18-tej', obecność oho 
wiązkowa. Najbliższa próba we wto­
rek 30 b. m.

Q  20 nowych sklepów detalicznych
zamierza jeszcze w tym roku urucho 
mić przede wszystkim w dzielnicach 
robotniczych, dolnośląska delegatura 
P.C.H.

Q  1000 osób dziennie przewija się 
przez kawiarnię i bar w PDT. Obroty 
dzienne kawiarni wynoszą ok. R>0 
tys. zł., zaś beru 200 tys. zł. Orkie­
stra w kawiarni, zamiast jak dotych 
czas w piątki, — będzie występo­
wać — w poniedziałki.

Q  Przeszło 2 tys. ton ziemniaków, 
począwszy od 1 października rozpro 
wadziło we Wrocławiu biuro rolne 
PCH dla fabryk, instytucji i urzę­
dów.o Katastrofalny stan drogi do Wil
czyc spowodował zmianę rozkładu jaz 
dy autobusu ,,G*. Autobus będzie kur 
suwać z Wilczyc o godz. 6 39 i 7 30 
a w godzinach popołudniowych o g- 
10 10 i 17-tej do Wiłczyc.

W godzinach między 7.30 n 10.10 au 
tobus będzie kursował jedynie pomię­
dzy placem Żeleńskiego a Psim Po­
lem.

O  w krótką broń palną zaopatrze­
ni zostali funkcjonariusze M. O. peł 
niący służbę w mieście. Na przedmieś 
ciach w dalszym ciągu pełnią oni służ 
bę uzbrojeni w karabiny.o Nieuchwytny dotychczas szajka 
włamywaczy krąży na Karłowicach 
Ofiarą złodziei padło kilka mieszkań 
w tej dzielnicy. M. O. zajęła się już 
energicznie tą sprawą

Q  Z apelem do mieszkańców mi a 
sta o zabezpieczanie przed mrozami 
urządzeń wodociągowych i kanaliza­
cyjnych w mieszkaniach i piwnicach 
zwraca się dyrekcja Wrocławskich Za 
kładów Wodociągowych i Kanalizacyj 
nych.

odgruzowania dużej pomocy, co przeja­
wiło się zwłaszcza w okresie WZO.

Odgruzowanie miasta prowadzono w 
trzech punktach: l) od Placu Bohaterów 
Getta do ul. Świdnickiej i między uli­
cami Kazimierza Wielkiego i Ofiar O- 
święcimskich, 2) w rejonach ulic Pro­
stej, Kolejowej, Swobodnej, Zielińskie­
go i Gajowickiej i 3) w rejonie między 
ulicami Szewską, Świdnicką, Oławską i 
Teatralną.

Punkty II i III zostały ostatnio zlik­
widowane, czynny jest nadal punkt I. 
Ponadto oddział odgruzowania w związ­
ku z Kongresem Intelektualistów odgru­
zował w rekordowym czasie (6 dni) tê - 
ren między Uniwersytetem i Ossoli­
neum oraz Plac Uniwersytecki.

Każdy z punktów odgruzowania miał 
następujące zadania: wyburzenie do­
mów, zasypanie piwnic, wywiezie­
nie gruzu oraz wybiórkę cegły i złomu. 
Wyniki prac od 1 stycznia do 15 listo­
pada br. przedstawiają się cyfrowo na­
stępująco: murów wyburzono 69.950 m 
kub , gruzu wywieziono 7G.970 m kub., 
wydobyto cegieł 12.888.510 sztuk i żelaza 
3.831.617 kg.

Z początkiem kwietnia utworzona zo­
stała specjalna grupa samochodowa, któ 
ra miała za zadanie oczyszczenie głów­

nych arterii komunikacyjnych miasta z 
gruzu. W akcji odgruzowania czynne 
były 4 buldożery, 1 dźwig, 1 ciągnik, 
2 lokomotywki Diesla normalnotorowe, 
1 lokomotywa parowa, 60 wagonów, 1 
kruszarka i sprzęt wąskotorowy. Gruz 
wywożono na zsypisko w Muchoborze, 
odległym o 7 km od Wrocławia. Nie­
wypały i bomby lotnicze usuwały w oj­
skowe patrole minerskie. Do 15 bm. wy 
jechało z miasta 4.312 wagonów kole­
jowych z gruzem oraz 1.336 wagonów 
z cegłą.

Cegły sprzedano 11.966.000 sztuk, zło­
mu 1.274.000 kg, dźwigarów żelaznych 
249.000 kg. Wpływy ze sprzedaży mate­
riałów uzyskanych z rozbiórki wynios­
ły 43.328.750 zł.

Nadmienić należy, że samodzielny od­
dział odgruzowania przyczynił się wal­
nie do usunięcia śladów niemczyzny 
w mieście. Rozebrano 1 usunięto prawie 
wszystkie pomniki poniemieckie, które 
szpeciły do niedawna większe place 
Wrocławia".

Oto krótki fragment prac miej­
skich na jednym odcinku — odgru­
zowania. Ocenę tych prac, ich anali­
zę i krytykę przeprowadzi MRN na 
swym posiedzeniu wtorkowym. (—)

Teatru
TEATR WIELKI — poniedziałek, dnia 

29 bm. godz. 19-ta „WYSPA POKOJU" 
TEATR MŁODEGO WIDZA — ul. Rze­

źnicza 12 — dziś godz. 12,30 przedsta­
wienie zamkn.s .e dla szkół „Czerwo­
ny Kapturek".

Miejska konferencja przedkongresowa
P o l s k i e /  f » i s r t r i  S o c j a l i s t y c z n e !

W dniu 28 bm. odbyta się orzed 
kongresowa miejska konferencja 
PPS we Wrocławiu, poświęcona wy 
borom delegatów na Kongres Zjed­
noczeniowy.

Sala Miejskiej Rady Narodowej 
w Suk.annicach zgromadziła prze­
szło 300 delegatów. Obrady zagaił 
sekretarz MK PPS Jerzy Krajew­
ski. Przewodnictwo objął sekretarz, 
komitetu ogólnego „Pafawagu" Sta 
nfsiaw Moralski.

Po ukazaniu się na trybunie wice 
ministra Jastrzębskiego zebrani od­
śpiewali międzynarodówkę.

W toku obrad referaty wygłosili: 
min. Jastrzębski — na temat ;deolo 
gieznych podstaw zjednoczenia par­
tii robotniczych; wicemin. Kościń- 
ski — znaczenie WZO i osiągnięcia 
gospodarcze; sekretarz MK PPS 
Krajewski — wyniki współzawod­
nictwa pracy, akcję czyszczenia 
szeregów partyjnych^ i ofensywę na 
odcinku przemysłowym.

Referaty przerywane były spin I a 
nlcznymi oklaskami, zwłaszcza w 
momentach omawiających połącze­
nie obu partii.

DELEGACI NA KONGRES 
ZJEDNOCZENIOWY

Na wczorajszym zebraniu miej­
skiego komitetu PPS we Wrocła­
wiu zostali wybrani na Kongres 
Zjednoczeniowy następujący dele­
gaci:

Wicemin. Jastrzębski, wicemin. 
Kościński, sekretarz wojew. Elczew 
ski. sekretarz MK PPS Krajewski, 
sekretarz komitetu ogólnego PaFa- 
Wag — Moralski, Anna Kupka — 
przodownica pYacy z ośrodka kon­
fekcyjnego, Jan Gorzelak — przo­
downik z PZL, Ludwika Kowalik 
— przodow. pracy z „Centra", Mań 
kowska — przodow. pracy z Fabry 
ki Sztucznego Jedwabiu, Dutkie­
wicz z PKP. (jk)

„FOTOPLASTIKON" — ul. Gen. Świer­
czewskiego 27 — wyświetla codziennie 
„DZISIEJSZA PALESTYNA"

Kina
»,$LĄSK" — ul. Gen. Świerczewskiego 

nr 87 „Aleksander Matrosów" (radź.) 
godz. 16, 18 l 20.

„W ARSZAW A" — ul. Tredry 16. „Z ie­
lone lata" (amer.), godz. 15,13, 17,45
l 20.15.

„SCALA" — nieczynne z powodu re­
montu.

„ POLONIA"  — Kino Młodzieżowe — ul. 
Żeromskiego 53 „Biały kieł" (radź.), 
godz. Ib, 18 1 20.

„ PIONIER" — program aktualności — 
Polska Kronika Filmowa nr 48/48 — 
Ż: cie i twórczość Michała Anioła — 
w godz. 15, 16, 17, 18, 19 i 20 ul. Stali­

na 71.
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — „Ba- 

ryłeczka" (franc.), godz. 16, 18 i 20.
„FAM A" — Psie Pole — „Sąd Naro­

dów" (radź.), w dni powsz. godz. 19. 
w niedz. godz. 16, 18, 20, czynne w 
piątki, soboty i niedziele.

Nocne dyżuru aptek
Pod „Gwiazdą" — ul. Stalina 41 

„  „Słońcem " — ul. Traugutta 121 
„  „Różą" — ul. Olszewskiego 75 

„M ikołaja"" — Mikołaja 46

Nowe place targowe
ustali MRN

na wiórkowym posiedzeniu
We wtorek, dn. 30 b. m. o godz. 

10-tej w Ratuszu odbędzie się zwy­
czajne plenarne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej.

Porządek dzienny przewiduje m. in. 
sprawozdanie wiceprezydenta Horwa 
tha z działalności Resortu Technicz­
nego ZM. sprawozdeni© dyrektor* 
W.D.O. inż. Rybickiego z działalno* 
ei Wrocławskiej' Dyrekcji Odbudowy, 
ustalenie tatryf targowych i inn.

Ponadto na porządku dziennym jest 
sprawa ustalenia, nowych placów tar 
gcwych w mieście. <—'

Rozrnow* ‘.ifiiice nnd ohra/.ami

Wystawa »Niezależnych« otwarta
Jeszcze do niedawna zwiedzanie w y­

stawy artystów plastyków przy ul. O- 
fiar Oświęcimskich odbywało się w przy 
kładnym grobowym milczeniu. Toteż 
niezwykle pożyteczne i celowe było za­
inicjowane wczoraj pierwsze zetknięcie 
się artystów z publicznością.

O zainteresowaniu się tą formą kon­
taktu ze sztuką świadczy fakt, że Już 
na długo przed godziną 12-tą zaczęli 
napływać zwiedzający. Omawiane były 
obrazy wskazane przez publiczność. Mię 
dzy innymi „Człowiek z fajką" Kamiń- 
skiego. Artysta opowiedział zgromadzo­
nej publiczności historię swoich arty­
stycznych poszukiwań i wyjaśnił, że o- 
braz ten potraktował jednopłaszezyzno- 
wo, a jedynie ciężar koloru stwarza na 
nim ruch. Padające nieustannie zapyta 
nia dowodziły, że publiczność wypowia­
da się szczerze i czuje dobrze, a uwa­
ga, z jaką słuchano następnie odpowie­
dzi plastyków, świadczy o potrzebie ta­
kich wyjaśnień.

Skwapliwie również notowane były 
zalecone przez prof. Dolżyckiego książ­
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ki i wydawnictwa, a mianowicie: Sta­
rzyńskiego, H. Guiikeba i „Tyg. Prze­
gląd Artystyczny".

Charakterystyczne było to. że nawet 
po skończonym ,,seminarium" długo je ­
szcze zupełnie obcy ludzie dzielili się 
uwagami i prowadzili ożywione rozmo­
wy na temat wystawionych obrazów. 
Oczywiście, że 1 książka — ankieta za­
pełniła się nowymi wypowiedziami.

„Panie Kopystyński, brawo — rzeźba 
jak ulał!" — pisze Tumiłowicz, pracow­
nik , , P c wagu", a Jan Koszan, pracow 
nik tejże fabryki chwali prof. Łańcuc­
kiego: ,,Czarnomordzjk‘4 odrobiony aku 
ratnie". Dalej wypowiadają się pracow 
nicy odlewni dzwonów i grupa monte­
rów z Wałbrzycha. Obraz Grabczyka, 
wyobrażający robotników przy pracy, 
uzyskał następującą ocenę: „Po obej­
rzeniu prac ob. Grabczyka człowiek 
krzepnie duchowo".

Należy podkreślić, że wczorajsze zet­
knięcie się artystów plastyków z pu­
blicznością jest pierwszym na terenie 
Polski. Więc I na tyra polu przoduje 
Wrocław!

Ir. Sch.

W sztabie współzawodnictwa
kolejarz; dolnośląskich

Przeszło 22.000 kolejarzy dolno- | wykonał już plan roczny w dniu 3 
śląskich bierze udział we współza- • listopada. Kolejarze dolnośląscy do­

brze wywiązują się ze swych zobo­
wiązań.

Na czele Komisji Współzawodni­
ctwa stoi wybitny działacz ZZK, 
członek zarządu głównego i wicepre­
zes oddziału Dolnośląskiego ZZK 
Ignacy Reyman. Akcję popularyza­
cji współzawodnictwa prowadzi 
Wiesława Salaburska, sekcję tech­
niczną prowadzi inż. Wł. Lipiński, 
organizacyjną Wł. Trochimczuk. Za­
stępcami ich są wicedyrektor DOKP 
Ryszard Szczawiński i prezes Okr. 
ZZK Stefan Michta. Oto sztab, któ­
ry kieruje akcją współzawodnictwa 
pracowników kolejowych wrocław­
skiej DOKP.

wodnictwie pracy. ..Sztabem11, któ­
ry planuje i kieruje tą całą wielką 
akcją, mającą szczególne znaczenie 
w okresie przedkongresowego czynu, 
jest komisja współzawodnictwa pra­
cy, mieszcząca się w gmachu ZZK 
przy ul. Joanitów. Tu zbiegają się 
meldunki z oddziałów ruchu, drogo­
wych. parowozowni, warsztatów, mó 
wiące o wykonaniu i przekroczeniu 
planów, wynalazczości kolejarzy, ra­
cjonalizacji pracy itd.

W chwili, gdy odwiedzamy Komi­
sję Współzawodnictwa, nadchodzą 
meldunki o wykonaniu przedtermi­
nowym planu przez Warsztaty Głów 
ne PKP we Wrocławiu. Dział ruchu

2 procesy pokazowe
w zakładach pracy
Członkowie Związku Zawodowego 

Pracowników Sądowych i Prokurator 
stoi oh R. P. okręgu wrocławskiego w 
obliczu historyiczmej obwili Zjedno­
czenia Polskiej KLasy Robotniczej, — 
pragnąc uczcić Kongres Zjednoczenio 
wy, przyjęli na siebie następujące 
zobowiązania:

1) W okresie do 8 grudnie zlikwi­
dować w sądach w miarę możności 
wszelkie zaległości;

2) Zaostrzyć represję karną we 
wszystkich wypadkach zecmachów na 
mienie państwowe i społeczne;

3) Urządzić 2 procesy pokazowe w 
zakładach pra.cyy

4) Gruntownie pnzestiudować i opa 
nować uchwały ostatniego plenum lip 
co we,go i sierpniowego KC PPR z 
odpowiednim wyciągnięciem wnio­
sków dla wymiaru sprawiedliwości.

I*o miesiącu muzyki czeskiej
miesiące muzyki bułgarskiej i węgierskiej
Celem upowszechnienia kultury mu 

zycznej wśród młodzieży wrocław­
skiej. Dolnośląskie Towarzystwo Mu 
zyczne urządziło w listopadzie — 13 
koncertów muzyki czeskiej.

Koncerty odbywały się w gmachu 
szkolnym, DOW ore<z kinie „Śląsk*1.

Brali w nich udział art. op. Halina 
Halska. czeska artystka operowa Pra 
żakowa, skrzypaczka Filharmonii Wro 
oławskiej Rozgóreka - Hakowska. An 
toni Wolak. prof. Łoboz. mgr. Forma 
no wieź i p. Milecka. Słowo wstępne 
wygłaszał mgr. Halpooin.

Koncerty cieszyły się wielik:m po- 
i wodzeniem i zaznajamiały młodzie®.

wrocławską z muzyką czeską. W 
grudniu Dolnośląskie Towarzystwo 
Muzyczne planuje zorganizowanie kon 
certów poświęcony oh muzyce bułga-r 
sklej, zaś w styczniu 1940 r. — muzy 
ce węgierskiej. (skt)

Wypadek z bronią
Stud. Uniw., pracownik szpitala Elż 

bietanek, Henryk Misie, tak nie,fortun 
nie manipulował bronią, że spowodo­
wał strzał i kula raniła go w pierś.

Rannego przewieziono do szpitala 
Bonifratrów. (—)

Pod parowozem
Karol Klimowicz, zam. Boya - Że­

leńskiego 33, prowadząc wieczorem 
samochód, zatrzymał się dość niefor 
bunnie (z braku benzyny) — na torach 
trzebnickiej kolejki wąskotorowej w 
tym miejscu, gdzie tory przechodzą 
przez jezdnię.

Nadjeżdżająca w tym momencie lo 
komotywa kolejki potrąciła Klimowi 
cza tak nieszczęśliwie, że ogólnie po 
tłuczonego Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło do szpitala. (—)

Spadł z drabiny
Stanisław Dec, zamieszkały w Ma- 

ślicach, tak nieszczęśliwie spadł z 
drabiny, że złamał sobie kilka żeber.

Pogotowie przewiozło go do szp i ta 
la PCK we Wrocławiu. (—)

Ładna zabawa
W Brodzi zabawiało się wesoło więk 

9ze towarzystwo. Po kilku „głęb­
szych** doszło jednak do nieporozu­
mień i walki na pięści, a później na 
noże. Ofiarą tej „zabawy" padli: — 
Czesław Dornowski, lat 20; Józef Ko 
ziół, lut 24 i Michał Suławko, lat 18.

Pociętych nożami opatrzył lekarz 
Pogotowia Ratunkowego, pozostawi? 
jąo następnie pod opieką domową.



^ L r ó k e  na eturawacla Wrocławia

„Harry Smith odkrywa Amerykę
Film produkcji ra d z ieck ie j

Zasypani lawiną filmów amery­
kańskich wytwarzamy sobie dosyć 
jednostronny obraz stosunków w 
tym kraju: do nieodmiennych
rekwizytów . należą wspaniale apar­
tamenty, jazz. boks, girlsy, samocho 
*y  i whisky. Na tym Ile zarysowuje 
iię błahy zazwyczaj, za wyjątkom 
kilku wartościowszych filmów, kon 
inki, piewymyślna fabuła, zabarwio 
na mocno erotyzmem i skandalem.

Fabuła filmu ..Harry Smith od­
krywa Amerykę44, który niebawem 
ukaże się na ekranach wrocław­
skich, znana jest już ze sztuki Si­
monowa, granej w Teatrze Doluo- 
śląskim. Niemniej film posiada wie 
le nowych walorów, właśnie ze 
względu na miejsce rozgrywającej 
się akcji (Stany Zjednoczone), jak i 
na samo zestawienie z wymieniony 
mi filmami amerykańskimi.

Opowieść o odważnym i szcze­
rym dziennikarzu, klóry nie wahał 
się w Ameryce Trumana i komisji 
dla zwalczania komunizmu napisać 
prawdy o Związku Radzieckim, zv 
skuje na taśmie filmowej dzięki 
wprowadzeniu typowego kolorytu 
nowojorskiego. Film jest przekro­
jem przez życie tych, którzy urabia 
ją w Stanach Zjednoczonych opinię 
milionów — dziennikarzy i wydaw­
ców. Gmalwanina intryg, sptor kłam 
siwa i oszustwa nie pozwala do:sć 
do głosu Harry Smithowi, który 
nie tylko traci posadę a!e dom i 
żonę Jak jednak dowodzą już 
pierwsze zdjęcia filmu, są dwie 
Ameryki. Ameryka Smitha i Mur- 
phy‘ego, Ameryka Williamsa i Mac 
Phersona, Ameryka bogatych i 
biednych, zakłamanych i miłują­
cych prawdę i pokój. Ta druga 
Ameryka nieśmiała jest jeszcze, 
ale mocna. Na razie klaszcze enluz 
jastycznie. względnie gwiżdże wed­
le zwyczaju podczas przemówienia 
Harry Smitha, jutro, jak mówią 
kpńęowe słowa filmu: „znajdzie do 
syć sił, aby zdławić własnych p->d- 
żegaczy wojennych'4.

Film opracowany jest z dużym 
nakładem sił i staranności: twórcy 
trafili ddsRrohale w  - styl filmów 
amerykańskich, nie przejaskrawia­
jąc nigdzie stosunków n*e uwy- 

^puklając tanich sloganów pr*>pa-

gandowych.
Rolę Smitha z dużym umiarem i 

wyczuciem gra Aksjonow, rolę Jes 
sy po mistrzowsku wykonuje Kuź 
mina. Nazwanow w roli Golda po­
trafi wzruszyć, a Tenin jako „czar 
ny charakter'4 Murphy wzbudzić 
szczerą antypatią. Muzykę do filmu 
stworzył Chaczaturian — nazwisko 
mówi samo za siebie.

Jedyną usterką jest „podstawie­
nie'4 języka polskiego. Wokałizacja 
filmowa jest rzeczą trudną, gdyż 
wymaga zgrania głosu z artykula 
cją artystów. Przez to tekst traci 
na wartości, rażą rusycyzmy i 
akcent.

Po kilkunastu minutach zapomi­
na się jednak o tym, chłonąc na­
prawdę pasjonujący, artystyczny i 
wartościowy film. (i)

R A D I O

Państwowe Przedsiębiorstwo 

Budowlane
Oddz. 10 budowl. w Świdnicy 

k ie.r«»^ i-c4vo iw b ó i w
D z ierż on iow ie

Przyjmie na prace akordowe:

a n u m n y

s i e k ć i p z y

cieśli
Zgłoszenia Dzierżoniów, ul. Szkol­
na 16. Przewiduje się zatrudnienie 
na długi okres czasu, bez względu 
na okres zimowy. K-6824

W orki-siemki
taśmy do izolacji rur. ścierki do 

podłóg poteea najkorzystniej 
„J U T A '1

Wrocław, Sw. Antoniego 12

11100

30 LISTOPADA 1948 R. (WTOREK) 
5,10 Sygnał czasu. 5,15 Wiad. por. 5,30 

Konc. por. dla świata pracy. 8,00 Gimn.
8.10 Dziennik. 6*25 Załoga kopalni Zab- 
rze-W-chód dotrzymuje swych zobowią­
zań. 8,50 Program dnia. 7,00 Wiad. dzień, 
por. 7,15 Przegląd prasy stół. 7,20 Muz.
5.00 „Opieka nad dzieckiem", pog. *4* 
Muzyka. 8,30 „Uliczka Klasztorna1-*, po­
wicie radiowa. 3,43 Muzyka. 9.15 Inform 
ogólnopolskie. 9.20 Skrzynka PCK. 9,38 
Wszechnica Radiowa. 9,50 Lok. program 
dnia. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,04 
Wiad. poł. 12,10 Załoga kopalni Zabrze- 
Wschód * dotrzymuje swych zobowiązań. 
12.36 Muzyka. 12.45 Aud. dla wsi. 14,30 
Muz. ludowa. 14.36 Świetlica przed mi­
krofonem 14.50 Wiad. wróci. 14,57 Inf. 
Radiof. Przewód. 15,M Inf. Polski Płd 
15,15 Aktualia z Wrocławia. 15.25 Muzy­
ka aperetk. 15,30 Drugi koncert dla dzie 
ci. 15,50 Muzyka popularna. 18.00 Dzień, 
popoł. 16,30 ,,List“ , słuch, o Engelsie 
dla młodzieży. 16,55 Przegląd wydaw­
nictw oświatowych. 17.00 Muzyka ro­
mantyczna. 17,50 „Przejście północno- 
w schód nie", pog. 18.99 Lekcja języka 
rosyjskiego. 18,15 Pieśni kompozytorów 
rosyjskich. 18.35 Utwory dawnych mi­
strzów. 1368 ..Uczmy się czytać", pog.
13.00 ..Zabrze - ,  Wschód" — wiec robot­
niczy. 19,40 Wszechnica Radiowa. 20.69 
Dzień. wlecz. 20,45 Muzyka. 21,00 Konc. 
sjrmfon. 22.00 Mozaika muz. 22,45 Kon­
cert " życzeń. 23.09 Ostatnie wiadomości.
23.10 Muz. tan; 2T 0̂ Program na jutro. 
»,*> Byarua.

ZJM fiz ogn*c ora? świeczki choinkowe 
dostarcza firma „MERKURY* Kraków.
Stradomska 10. te? 366-15 i< 6315
ARYTMOMETR sprzedam, św. Wincen­
tego >i m. ł  ud godz. 13. 11135
KUPTię kałdą flośe kołek, meblowych
Kościuszki 35/3 Studrińśki. K 6318
DOMEK wysok-jparfeerowp słoneczny. 
wyreooo'iti>v< ł&y. 7 pokoje, kuchnia, du 
ży przedpokój, werandą, łazienka, prał 
nia. komfort, gar aż, warsztat, mieszka­
nie. pokóf. fcushnfa. przedpokój dla szo­
fera, dozorcy, ogród owocowo-j a rzy no­
wy, wilfowa dzielnica, odstąpię. Zwrot 
kosztów Zgłoszenia: „Słowo Polskie"
pod „Rekompensata**. K 6817
SPRZEDAM wzmacniacz z adapterem i 
m ikrofonem  S-iampowy. O ferty: Wy-
apiaństsiego * — Św idnico. K  832’

H A R M óM A  włoską nowa 89 basów, fu ­
terał fib rę . Pokutnicza 34 m. 4. boczna 
pl. Nanktera 11190

3 7GIBT KRADZIEŻE

ZAGUBIŁAM Łłświi3 dc zenie pracy wyda 
ne przez Dolnośląska Fabrykę Krosien 
w Dzferforrtowfe na nazwisko Brucha 
Aronfdd. K 6726
ZGUSrOPT  ̂ r-ę RKU 
Józef.

Kalisz. Stasiak !1!»
ZGUBIONO trasa Łóai — Wrocław port 
rei d-oferjmesttami: kartę rejestracyjną
Urzędu SfC3Tńo-w*?g!o S^rzeJin 331565.. po>- 
twśefslHWte refestracjl Sp. 74 48. kartę 
rejestracyjną EKil Btrzeg. dokumenty 
niewoli niemieck: .j — Bawaria — na 
nazwisko Kobylański Władysław. Łucja. 
Zdzisiu?/. Proszę zwrot za wysokim wy- 
nagrwłse*tLern -Strzejm. .B?zegcrwa 7.

K f>T5*T
ZGUBIONO iftdfttŁs W3H na nazwisko 
Górski Antoni L. 1521. 11188

O r o s z e n i e  o  o n t e i a r y u  ^ . f i l . :  t Ł k h l P ,  Ij HOBM._ |
[ ZGUBIOffO regitymaeie akademicką na 
' .nazwisko Majzwdka Halina. 11573

Ogłasza. y przetarg na w .rua 
nę linek dźwigowych prey dźwi­
gu o nośności 750 kg. Oferty 
spiesznie pod

0ANT)iOWF.
i ZGUBIONO kartę RKU Wrocław, odc:- 
j nek zameldowania Józetf Koban. 15156

*!< V. V WOZY to 
warów. płac Solny 
® teief 35-W

k na*C e n t r a l a  H a n d i o i r a  

P r z e m y ś la  F le t t z o -  
ł e t l B k z n e g o

W ro c ła w  11194
ulica Kazimierza Wielkiego 31

MEBLE, komplety, pojedyncze wiel- 
j kim wyborze sprzedaje sklep Stalina 
j nr 131 1118f

KUPIĘ nowoczesną syp4alnę. Skład meb 
1 li, Wrocław, Mikołaja 42. K ST72

MEBLE kupno-sprzeefaź oraz urządzenia 
biurowe Wrocław. RustKa29. K #3*5

SKRADZIONO: legitymację wydaną
przez Inspektorat Szkolny we Wrocła­
wiu ob. Annie Ćwiklińskiej, naucz. Pod. 
szkoły pow. =»r 14 oraz od-cir-afc meidunr- 
kowy. 1U7S
ZAGUBIONE orzeczenie majątkowe Rp. 
3/196 wytł. RUR Wrocław na ijcię Pacho­
łek Andrzej. 11178

SKRADZIONO dowód osobisty, kartę 
RKU Ostrowiec, odcinek zameWtfrwa:oia 
na nazwisko .Kurkiewiez Tadeusz. 11175*

ObtvSc«menS): o
W sprawie egzekucyjnej Krystyny Wicińskiej w Świdnicy, przeciw 

Antoniemu Wicińskiemu w Świdnicy o zapłatę kwoty 136.160 zł zpn. 
odbędzie się: dnia 2 grudnie? 1 0 4 % :. o godz. 12-tej
w Świdnicy ul. Rynek Nr 21 pierwsza publiczna licytacja następują­
cych ruchomości:

1. motocykl marki „Standard- oszacowany na kwotę 70.000 z!;
Z. 50-3 3ztuk pudru dziecinnego „Faya“ wartości około 25.000 zl;
3. 200 sztuk (paczek) farby do włosów „Kleincl44 wart. około 20.000 zł;
4. 200 sziuk farby rozjaśniać* do włosów „Bleinol44 wart. ok. 20,000;
5. 50 flaszek wody kolońskiej wart<*w>i okr.fp 25.000 zł.
Ruchomości powyższe można ogFądać w dniu licytacji od godziny

ll_tej. Komornik Sądu Grodzkiego
K-08*25 w Świdnicy

UNIEWAŻKIAM zagubioną legitymację 
służbową wydaną przez Wydział Powia­
towy Jelenia Góra 1948 na nazwisko 
Adamskiego Józefa, referenta wojskowe 
go w Karpnikaeh, powiat Jelenia Góra.

K 6803

ZGUBIONO karlę ewakuacyjną wydań# 
we Lwowie na nazwisko Zarówna Ja­
nina, urodź. $. 1. 1921 r. w Chołojowie, 
po w. Lwów, obecnie zaroieszk. Legnica. 
Grodzka 88. K  6731

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra 
cjrjną 1417/W wydaną RKU Wrocław. 
Lachowicz Jan. K 6813

ZGUBIONO dokumenty w czasie atak u 
paraliżu mgr Ludwika Grzeszkiewicza. 
Stroskana żona prosi o zwrot — Woje­
wództwo, pokój 336 za wynagrodzeniem.

K 6815

ZGUBIONO karlę rejestracyjną RKU 
Rypin Lubuski, woj. pozn. ha nazwisko 
Banach Stanisław. K 6730

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie przesied­
leńcze wydane Urząd Ziemski pow. aietd 
leeki na nazwisko Feliks Kania. K S733

UNIEWAŻNIAM dowód zameldowania 
Ncrwa Sól na nazwisko Stefania Sroka.

K 3798

UNIEWAŻNIAM dowód zameldowania 
Nowa Sól rva nazwisko Maryla Żyngiet.

K 879-7

Z-5UBIONO raeJrykę urodzenia, zaświad 
czen> obywatelstwa, ś’«iadeetwo ukoń­
czenia 3-łetftiegc» kursu fryzjerskiego i 
odcinek wyntełoowania z Gliwic na naz 
wisko Malucha Mar la, Świdnica. K 8828
ZGUBIONO kartę RKU wydaną przez 
Wadowice na nazwisko Baran Jan.

K 6826

ZAGUBIONO indeks nr 803259 na naz­
wisko Dreła Feliks. 11191

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jazdy 
na nazwisko Franciszek Mosbauer

K 6736

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód zamel 
dowania Nowa Sól na nazwisko Stefa­
nia Łuczak. K 6735

ZGUBIONO odcinek zameldowania na
nazwisko Wers Zofia, wieś Ligota Pięk­
na, gj». Wiśrtie Małe. 11189

1 PO$AI> POSZUKUJĄ

SZOFER z czerwonym prawem jazdy 
(praktyka p r a d v : ł» n a >  poszukuje pra 
ey Zgioszeiv:> po-iarlem warunków pro 
szę kiero-wa^ Redakcji „Słowa Pbt- 
kiego£' poć . Wra-dyjław". 11179

UNIEWAŻNIAM lesitymację Ubezpie 
czałni Społecznej Zielona Góra. dow ód; 
rejestracji RKU Ostrowiec na nazwisko i 
Władysław Dymueha. K 6794

FRYZJER męski, poszukuje pracy. R o ­
szenia „Słowo Falskie'* pod „Fryzjer".

11174

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty fotogra 
flą, dowód rejestracji BKU Pińczów na 
nazwisko Józef Koza. K 8793

I>WIF. k w a n tow a n e  pielęgniarki i 
przeszkolony sai>rłatiu5z (ka) potrzebni 
orf zaraz <?o źłó»>ka parzy Kopalni Glin 
Ogniotrwałych — Jaroszów. Warunki do 
o-raówiertia na m i-ej^eu.________ K 6̂ 06UNIEWAŻNIAM ^iftibiony dowód zsmel 

dowanfa Nowa Sól na nazwisko Maria 
Arr drze jak. K &7%1

ZGUBIONO kartę rzemieślniczą na naz­
wisko Makowski Eugeniusz,. Dzierżo­
niów. Radkiewicza 24 wydaną przez Sta­
rostwo Powiatowe-. K 3880
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną, zerwo 
lenie na wyjazd od Komisji Wojskowej, 
kartę rozpoznawczą, dwie karty zamel­
dowania na nazwisko Jan Maj w Zię­
bicach. K 6787

NAUKA
_____________ BBBBBB—
KORESPONDENCYJNE kursy języków 
obcych. Informacja Warszawa, Bracka 
8_26. K 6620
KORESPONDENCYJNE Kursy Księgo­
wości wszy3tkieb systemów, przebitko­
wa. bilanse, oodatki. Ustopłace. Infbrmą 
cje: Kursy Handlowe SmóTsfctego Po­
znań. Wawrzyniaka 38. K 654«

ZGUBIONO dowód osobisty, zaświadczę 
nre rejestracji Służba Polsce, odcinek 
zameldowania, kartkę na cukier na naz­
wisko Gre-rficki Julian, zam. Brernacice. 
pow,. Ząbkowlee. K ftsta

l o k a l e

ZGUBIONO kartę RKU wydaną w O- 
styowcy na nazwisko Wojciech Gawroń, 
zam w Świebodzicach, ul. Kolejowa I 
nr. 9. K B8I1

ZGUBIONO kartę rejestr. RKU wydaną 
Bochnia, dowód osobisty wydany U- 
szew na nazwisko Stańczyk Franciszek. 
Oleśnica. K 6807
ZGUBIONO dekret inwalidzki wydany 
Izba Skarbowa Po*mań ns nazwisko Je­
d n a k  Kazimicłz. Brzezia Łąka. K ^88

POKOJ subleicatorski z ni “krępującym 
wejściem potrzebny. Zgłoszenia: 
..Spólnota".- 1  -Maje 583. -  . K «01
POSZUKUJĘ 9 pokoje, kuchnię % wy­
godami w  śł-ódarieściu -;Ż meblami lub 
bez za zwuótem kosźtów remoęrtu. Zgło­
szenia ..Słowo Polskte" pod

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z kuchnią, pized- 
ookojeir. za zwrotem kosztów remontu. 
Wiadomość: ul. Stalina 3-5 m. 13. U169

ZGUBIONO odcinki wymeidowarria na 
nazwisko Irena I Józef Latacz, oraz Sto 
dotwiik Stanisław. K 8822

POSZUKUJE umeblowanego pokoju w
śródmieściu przy kul Oralnej rodzime.
Wiadomość: Stalina 73. sklep Salante-
ryjn-y. K 1

ZGUBIONO odcinek wymeldo-wajna na 
nazwisko Pi ininowska Czesława. 11872

SKRADZIONO dokumenty: dowód oso­
bisty. odcieki wymeJdowar,i-a — Bze- 
32rów na nazwisko Stodolska Regina.

K 6831
UNIEWAŻNIAM legitymację sakołną na I 
nazwisko Melińska Krystyna. E ®łt9

POSZUKUJE komfortowego pokoju przy
rodzinie. Wiadomość ul. Stalin*
tria Chemiczna1-. K _

j~ ROŻKB j
ZGUBTOTWI rulon odpisy. rr.eti-ykę, pra­
ce. Wierzbicki. Uprasza się zwrot ,.Slo- 
wy ‘ _  Biuro Ogłoszeń. 11117

85?

NIKODEMA M
Hr. Koniecpolsku wiezie Oyzmę samochodem do sjebie na przy 

jęcie. Z miejsca rozwija dużą szybkość, co  kończy się defektem. 
W pewnej chwili „nawaliła kicha“  i oboje muszą wysiąść z  wozu, 
aby reperować uszkodzenie.

Sądził,, że hrabina Koniecpolaka zabrała go tylko 
dlatego, że jej mąż wyjechał, w tym przekonaniu 
utwierdził go tym mocniej wypadek z rzęsą, a tymcza­
sem dowiaduje się, że nie będą sami...

Istotnie, gdy skręcili z szosy w boczną drogę mię­
dzy nisko strzyżone żywopłoty, ujrzał duży pałac, przed 
podjazdem którego stało kilka samochodów.

Na tarasie w trzcinowych fotelach siedziało coś 
sześć czy siedem pań. Gdy wóz pani Lali zatrzymał się, 
wszystkie zbiegły po schodach hałaśliwie witając panią 
domu i z ciekawością przyglądając się Dyzmie, którego 
całkiem speszyła jednopłciowość towarzystwa.

— Ach. więc tak wygląda silny człowiek! — za­
wołała z egzaltacją utleniona dama o silnie podkreślo­
nych oczach.

Dyzma nastroszył się i skłonił w milczeniu. Pani 
Koniecpolska przeprosiła towarzystwo i pobiegła prze­
brać się. Tymczasem pozostałe panie otoczyły Nikode­
ma.

— Czy pan, panie Nikodemie, jest zwolennikiem 
Obrządku Zachodniego? — zapytała rzeczowo przysa- 
dkorwata brunetka.

Dyzma ze zdziwieniem spojrzał jej w oczy.
— Nie rozumiem o co pani chodzi.

— Niech się pan nie krępuje — uspokoiła go szczu­
pła, biada panna o rozmarzonych oczach — my wszyst­
kie jesteśmy wtajemniczone.

— Źle ze mną — pomyślał Dyzma — strugają ze 
mnie wariata.

— Tak — potwierdziła brunetka — tylko, że my 
nie wiemy czy pan należy do białego, czy do czarnego?

— Jestem katolikiem — odparł Dyzma po chwili 
wahania.

Ogólny śmiech speszył go jeszcze bardziej. Klął 
w duchu siebie, że się dał namówić na wyjazd.

— Ależ nie, panie prezesie — cieszyła się utlenio­
na dama —- pan jest niezrównany! Czy każdy silny 
człowiek musi uważać kobiety za zbyt niepoważne do 
rozmowy o rzeczach natury wyższej?

— Pan prezes jest tajemniczy.
— Nie, tylko nie wiem o co paniom rozchodzi się.
— No, dobrze — powiedziała brunetka — niech 

więc pan zaopiniuje czy panna Rena — wskazała bla­
dą panienkę — czy panna Rena może być dobrym prze­
wodnikiem astralnych fluidów?

Nikodem spojrzał, na pannę Reną i wzruszył ra­
mionami.

— A skąd ja mogę wiedzieć?
— Rozumiem, ale sądzi pan?
— Jeżeli drogę zna — to może.
Zaległo milczenie. Panie spoważniały.
— Mówi pan o drodze ezoterycznej? — zapytała 

brunetka

Tak — odparł Nikodemy postanawiając sobie za­
raz po powrocie zajrzeć do słownika, by dowiedzieć 
się, dokąd prowadza droga ezoteryczna.

Tymczasem nadjechało auto dwóch pamen, które
minęli na szóste. . , . ,

Nowe powitania i prezentacje. Dowiedział saę, ze 
to panna Iwona (starsza)' i panna Marietta (młodsza) 
Czarskie. Poszły zaraz przebrać się.

— Bardzo miłe panienki — zauważyła utleniona 
dama —■ przy czym jestem zdania, że Marietta jest 
świetnym materiałem na medium. Jej pogoda, połączo­
na z subtelną nerwowością daje amalgamat niezwykle 
czuły, nie uważa pan, panie prezesie?

— Owszem, dlaczego...
— Nie odmówi mi pan —- atakowała go dalej - 

1 zrobi pan z nią eksperyment? Mam wrażenie.  ̂ że pań­
ska wola. przełamie z łatwością spiralną reakcję samo-
wiedzy. Imperatyw nakazu zdolny jest zanimować na­

wet takie potencjalne uwarstwienie sił wyższych, ô  ist­
nieniu których dotychczas sam subiekt czy też obiekt, 
jeśli pan woli, nie miał choćby objawów czwartego 
stopnia. I właśnie fila grację intuicyjne...

Na szczęście wróciła pani Koniecpolska i Dyzma 
otarł pot z czoła,

— Tylko baczność, moje panie — zawołała, stojąc 
w progu — bo nasz gość nie cierpi, kiedy mówi się w ję­
zykach obcych! Dzień dobry... Dzień dobry...

Witała sie wesoło. Po chwili zjawił 3ię służący, za­
praszając na śniadanie.

Szcęściem Dyzmy wielomówność towarzystwa u- 
wałniata go od dłuższych oracji. Wystarczało od czasu 
do czasu odczepić się kilkoma monosylabami. Rozma­
wiano przeważnie o modach i o projektach na jesień. Tyl­
ko rzeczowa brunetka wciąż powracała do tych dziwa­
cznych spraw, które Dyzma początkowo brał za misty- 
fikcję, a które naprowadziły go końcu na domysł, że 
wszystko to musi mieć jakiś związek z wirującymi sto 

likami. (Clą* dalszy jntro)
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CrncoYin-WisIn we Wrocławia
Spadli z Ligi: Trarnovia, Garbarnia, Rym er i Widzew

Ostatnia niedziela ligowa odpowie­
działa tylko na jedno zasadnicze pyta­
nie: kto opuści szeregi klasy państwo­
wej, ażeby grać za rok w drugiej li­
dze. KS,vestia mistrzostwa nadal jest o- 
twartą, ponieważ i Cracovia 1 Wisła 
wygrały swoje mecze zdobywając osta­
tecznie po 38 punktów.

Oba kluby krakowskie rozegrają mecz 
decydujący o tytule mistrza Polaki na 
neutralnym boisku, a jak Już podawa­
liśmy przed kilku dniami, będzie nim 
prawdopodobnie nasz Stadion Olimpij­
ski.

Trzecie miejsce wywalczył sobie Ruch 
w bezpośrednim spotkaniu z Legią war­
szawską. Uzyskany remis dał mu tę 
samą ilość punktów 1 lepszy stosunek 
którym ślązacy wyprzedzili wojskowych.

JAK WALCZONO O LIGĘ
Najciekawszym i najbardziej drama­

tycznym meczem było spotkanie Polonii 
bytomskiej z Tarnovią, która przy koń­
cu sezonu wykazała znakomitą formę, 
bijąc pewnie kluby plasujące się nie­
jednokrotnie w górnych rejonach ta­
belki. Jeden szczęśliwy strzał byto- 
mlan zdecydował o tym, że tarnowianie 
uplasowali się o jedno miejsce niżej. 
Pech chciał, że było* to miejsce 11, de­
cydujące o spadku.

Garbarnia broniła się równie rozpacz­
liwie. Niestety, przeciwnikiem jej była 
walcząca o tytuł mistrza Polski Craco- 
via, której punkty były równie potrzeb 
ne jak t „garbarzom1*. Rymer i Widzew 
nie grały pozostanie w pierwszej kla­
sie, a •> aonorowe rozstanie się z nią. 
Udało się to ślązakom, którzy przegrali 
z najlepszym klubem ligowym — Wi­
słą, różnicą jednej bramki.

Czy ligę opuszczają zespoły naprawdę 
gorsze od szczęśliwców uplasowanych w 
górze tabelki? Wydaje się nam, że nie. 
Widzew i Rymer rzeczywiście są słab­
sze, natomiast Tarnovia i Garbarnia 
nie są bynajmniej gorsze od co naj­
mniej czterech pozostających w pierw­
szej klasie drużyn. Rzecz inna, że nie 
jest io powodem klasy piłkarskiej, ale 
ogólnego obniżenia przeciętnej wartości 
naszych drużyn ligowych.

Nie należy również zapominać poza 
tym, że los dla spadających jest w

tym roku o tyle łaskawszy, że znajdą 
się oni w towarzystwie równie dobrych 
drużyn drugoligowych, a nie jak było 
dotychczas, nie stoczą się do szarej ma­
sy nierównej i bardzo słabej klasy „A “ .

12 KLUBÓW PIEWSZEJ LIGI 
Na podstawie uzyskanych wczoraj wy 

ników, tabelka ligowców przedstawia 
się następująco (należy, do nich dopi­
sać Lechię (Gdańsk) 1 Szombierki):

TABELA LIGOWA
1. Wisła 26 38 86:34
2. Cracovis 26 38 61:26
3. Ruch 26 30 71:40
4. Legia 26 30 55:46
5. AKS 26 29 56:49
6. ZZK 26 26 48:49
7. Polonia W, 26 26 45:48
8. ŁKS 26 24 60:64
9. Warta 26 24 51:56

10. Polonia B. 26 23 48:55
11. Tarnovia 26 22 42:48
12. Garbarnia 26 22 38:52
13. Rymer 26 19 45:64
14. Widzew 26 13 31:99

WYNIKI LIGOWE 
Cracoyia — Garbarnia £:0
ZZK — ŁKS 1:3
Polonia B. — Tarnovia 1:0
Rymer — Wisła 1:2
Widzew — Warta 0:3
Ruch — Legia 3:3
Polonia W. — AKS 4:1

6 1 f i  PuHkty ■ Grzywocz, Rodak po 2
® JL1# zdobyli- Czortek i Klimecki poi

(Teł. wł.). Bez Antkiewicza, Chy 
chly ł Szymury nie mogliśmy wy­
grać z reprezentacją Budapesztu, 
która była jednoznaczna z reprezen 
lacją Węgier. Na podstawie prze­
biegu walk wydaje się nam, że w 
pełnym składzie pokonalibyśmy Wę 
grów co najmniej 10:6.

Zawody odbyły się w ramacn im 
prez urządzonych z okazji tygodnia 
przyjaźni polsko-węgierskiej i zgro­
madziły około 4.000 ludzi.

Reprezentant naszego okręgu Klf- 
mecki zremisował z Bene III będąc 
zawodnikiem lepszym od Węgra, 
co jest tym ważniejsze, że Klimec­
ki pojechał na mecz do Warszawy 
mocno przeziębiony, nie chcąc osła­
biać i lak już pozbawionej trzech

Porażki i zwycięstwa 
n o s z e /  Y I f C / l

Turniej eliminacyjny przed mistrzost 
wami Polskiej YMCA rozegrany w Je­
leniej Górze, przyniósł sukcesy druży­
nom dolnośląskim.

W siatkówce YMCA Jelenia Góra po­
konała Kraków po grze, w której miała 
zdecydowaną przewagę. Wynik 2:0 (15:2, 
15:9). U zwycięzców na wyróżnienie za­
służyli Łokociejewski 1 Nowakowski.

W meczu koszykówki Jelenia Góra

G w K idm -P iifiiw aif II 1 3 : 3
Pierwszy występ Gwardii wrocław­

skiej w mistrzostwach kl. „B “ przy­
niósł jej zwycięstwo w stosunku 13:3 
nad rezerwą Pafawagu. Jeszcze raz 
stwierdzamy, że niedobrze się stało, że 
„gwardziści** reprezentujący tak wyso­
ki po-iom, muszą przejść przez młóckę 
,,B*‘-k.asową. Przyniesie to w rezulta­
cie dużo kontuzji reprezentantów na­
szego okręgu, walczących w barwach 
Gwardii, a zbyt duża różnica klasy mię 
dzy tą ósemką, a pięściarzami kl. ,,B“ 
(szczególnie prowincji) wielu młodych 
zawodników zniechęci definitywnie do 
boksu.

Wczorajszy mecz był jednak cieka­
wy, a kilka walk zasługuje na specjal­
ne wyróżnienie. Doskonale wypadli ma­
ło 2nani pięściarze Fafawagu, młodziut­
ki juniorek Sawicki, który dzielnie sta 
wiał opór Kargolowl i Polańczyk, który 
uzyskał remis z Domańskim. Z gwar­
dzistów należało by wyróżnić Symono- 
wicza, Kaflowskiego, Włodka, Branec-

kiego 1 Malarze, ale nie robimy tego 
bo mieli oni zbyt słabych przeciwników.

Pocztowsec-Gwardia (Jawor) 9:1
Zawody bokserskie rozegrane we 

Wrocławiu o mistrzostwo kl. B pomię 
wrocławskim Pocztowcem a 

Gwardią Ja-wor, zakończyły się po 
dość ciekawej walce zwycięstwem 
wrocławian w stosunku 9:7.

Start pocztowców w mistrzostwach 
B klasy wypadł dobrze, a organ iza- 
c ]q zawodów była b. dobra, co jest za 
sługą wszędobylskiego Plebańczyka.

Na specjalne wyróżnienie, zasługu 
je prze.dewszystkiem Kosturkiewięzi 
który pokazał b. dob**y boks. \ śmie 
my twierdzić, że na podstawie na­
szych obserwaejti, bokser ten. jest poza 
Kłimeekim. najlepszym naszym repre 
ze n tan -tern wa gi ci ężk i e j .

Dobrze . wypadli także Skubicz. któ 
ry stoczył D:r> ńą walkę z przerekla 
mowanvm Natali. Zawodnicy Pocztów 
ca jeżeli solidnie popracują nad so­
bą. mają np5większe szanse zdobycia 
mistrzostwa • ’ ;ej grupy. Wyniki po 
szczególnych ■ k:

W wadze muszej. Kozłowski (P) — 
pif.eg.-f-ł na punkty z Łakomym

(Gw.). Walka była dramatyczna, bo 
Kozłowski byl dwa razy na deskach 
do 8 i 3 a Łakomy do 6. W wadze 
koguciej Wiater (P) przegrał na 
pkt. z Chmielusem (Gw.). Wiater od 
poczywał w II r. do 7 na deskach. 
W wadze piórkowej: Nowakowski (P) 
wygrał przez poddanie się Pieńkow­
skiego w II - starciu. W lekkiej: — 
Zalewski (P) wygrał na punkty z 
Łojkiem (Gw.). Z lego zawodnika 
Pocztowcy mogą mieć pociechę.

W półśredniej, Spalk, cist ein oddał 
punkty v, o. z powodu nadwagi.

W średniej: Natali (Gw.) przegrał 
na punkty z Kubiszem (P). Zawodnik 
Ja w ora okazał się przereklamowany 
i nic nie pokazał. W półciężkiej A- 
sturkiewicz (Gw) zremisował z Cie 
ślewiczem (P). W ciężkiej: Iwanicki 
(Gw.) przegrał przez poddanie się w 
II rundzie z Kostnikiewiczem (P) 
który okazał się nie gorszym bokse­
rem jak piłkarzem

Sędziowali na p u n V y  K am izela. 
Dudziński i ~oroka; w ringu Szwarc.

WYNIKI WALK:
W muszej Kargol (G) został uznany 

za pokonanego przez Sawickiego (P). 
Naszym zdaniem remis byłby równie 
wielkim sukcesem dla młodziutkiego pa 
jawagowca i byłby bliższy prawdy.

Symonowicz szybko skończył swą wal 
kę z Zarychtą (P), ale przez pełne dwie 
minuty bardzo się podobał. Znów. jak 
za najlepszych czasów bije seriami, 
a‘ ciosy mają swoją wagę. Rzecz inna, 
że sędzia ringowy zbyt wcześnie przer­
wał walkę sugerując się uporczywą za­
słoną z obu rąk jaką stosował pafawa- 
gowiec.

Włodek (O) zmusił do poddania się w 
pierwszej rundzie Ptaka. Kaflowski (G) 
wygrał równie szybko z Sienczyłą.

Jordan i Brzezicka (G) okładali się 
przez dwie rundy. Celniej trafiał Brze­
zicka i sędzia odesłał Jordana do rogu. 
po niezbyt czystym ciosie „gwardzisty*1-

Domański (G) nie umiał sobie dać ra­
dy z ambitnym i atakującym bez przer 
wy, ale surowym jeszcze Polańczykiem. 
Reprezentant Wrocławia może być zado 
wolony z przyznanego mu remisu.

Urbanowicz potrzebował tylko 20 se­
kund na to, ażeby wygrać z Malarzem 
(Paf.).

W wadze ciężkiej Branecki (G) zdobył 
punkty walkowerem, a w walce towa­
rzyskiej pokonał pewnie Pajdowskiego. 
ustalając wynik meczu na 13:3.

Sędzia ringowy M oh cki będzie na 
pewno kiedyś dobrze sędziował po na­
braniu koniecznej rutyny. Wczoraj nie­
potrzebnie wdawał się w dyskusje z 
obydwoma sekundantami i nie umiał 
sobie dać rady z faulami zawodników

Na punkty sędziowali dobrze Michal­
ski, Dziennik i Chorak.

grała przeciwko drużynie Wrocławia. W 
pierwszej połowie przeważali jeleniogó- 
rzanie, prowadząc 18:11, ale w drugiej 
poolwie gry wrocławianie byli nie do 
poznania. Ataki jeden po drugim sunę­
ły na kosz gospodarzy, a obrona wroc­
ławska nie dopuszczała ich do strzału 
do swego kosza.

W rezultacie mecz skończył się sukce­
sem Wrocławia w stosunku 32:29. Naj­
lepiej grali Strzałka oraz Jarociński 1 
Regał. U gospodarzy Nowakowski.

Publiczność bardzo sprawiedliwa 1 
wyrobiona sportowo oklaskiwała z rów­
nym sercem obie drużyny. (Piech)

(Obsł. wł.) — Drugi dzień turnieju 
gier sportowych przyniósł zwycięstwo 
koszykarzom krakowskim, którzy poko 
nali Wrocław 40:22 1 Jelenią Górę 50:29.

W turnieju siatkówki wrocławianie wy 
grali z Krakowem 2:0, a Jelenia Góra 
pokonała Wrocław 2:1.

W.G. ś i). zadecyduje
t, to zdobył inieiiar iniasi

Wczoraj miał się odbyć w Żarach o- 
statni mecz piłkarski o puchar miast 
dolnośląskich. Przeciwnikiem Żar, któ­
re mają wszelkie szanse do zdobycia 
cennego pucharu miała być reprezenta­
cja Jeleniej Góry, zajmująca ostatnie 
miejsce z jednym zaledwie punktem. W 
razie rem .u lub porażki Żar. puchar 
przechodził na własność reprezentacji 
Wrocławia, która prowadzi na razie w 
tabeli.

Wesołą piosenkę pt. „Komar i mu­
cha'* znajdą dzieci w

»Ś w ie rsz cz y k u «
Nr 46, kióry ukazał się 28 listopada 
b.r. W-164

Niestety, drużynę jeleniogórska nie 
przyjechała na mecz, oddając punkty 
walkowerem.

Sprawą zajmie się WG 1 D i nakaże 
na pewno mecz rozegrać.

Wzywamy nasz sport!
Sport polski organizuje we wszyst­

kich prawie okręgach zawody ma­
jące na celu wykazanie solidarno­
ści mas młodych sportowców pol­
skich ze światem pracy, który zwo­
łuje Kongres Zjednoczenia Partii Ro 
botniczych.

Ostatnio atleci warszawscy zgło­
sili swój akces do tej akcji urządza­
ją? w Warszaw ie zawody propagan­
dowe, w których udział wezmą naj­
lepsi sportowcy stolicy z Rokitą, 
Swiętosławskim i Sadowskim na 
czele.

Rzucamy projekt zorganizowania 
w naszej Hali Ludowej, Wielkiego 
Święta Sportu wrocławskiego, w 
którym wzięliby udział najlepsi spor 
łowcy dolnośląscy z wszystkich ga­
łęzi sportu.

Można by np. zorganizować w ra­
mach jednej imprezy kilka walk 
pięściarskich, zapaśniczych i szer­
mierczych, mecz siatkówki i koszy­
kówki i połączyć to z występami 
artystycznymi, ‘ takimi jak np, wy­
stęp baletu.

Impreza taka zadokumentowałaby 
najpiękniej solidarność naszego spor 
tu z Kongresem Zjednoczenia.

„Poc!chorążak“  będzie w klasie A

Narady
Sekcja pięściarska Samorządowca (I. 

K.S.) zwołuje w dniu 1 grudnia godz. 
17 w sali treningowej Studium WF przy 
ul. Mickiewicza walne zebranie sekcji.

Ze względu na ważność spraw — o- 
becność obowiązkowa.

* *
Narciarze AZS zawiadamiają, że we 

czwartek, dnia 2 12. o gedz. 19-tej w
lokalu AZS przy ul Norwida odbę­
dzie się zebranie zawodników 1 sympa­
tyków narciarstwa.

Omawiane będą sprawy zbliżającego 
się sezonu.

Debiut ..Podchorążaka** w mistrzost- 
wrch klasy ,,B‘* wypadł więcej niż dob­
rze.

Wszyscy pięściarze reprezentują po­
ziom nie mniejszy niż niektórzy zawod­
nicy ,,A‘ -klasowi 1 dlatego leż woj- 
s'- wycb wrocławskich uważam za p-w 
nego faworyta w tegorocznych rozgryw 
kach Zapłonowi należą się słowa uzr.a- 
nia za dobre przygotowanie młodzików 
Staręgi, Stępn>ka i Pisarskiego.

Wyniki walk (na pierwszym miejscu 
wojskowi):

Przybyłowicz po pięknej pierwszej 
rundzie wygrał przez poddanie się bar­
dzo dobrego technicznie Staręgi. Przy­
bylski pokonał na punkty stawiającego 
zacięty opór eks-mistrzowi Krakowa 
Stępnika. Dwernicki wygrał przez pod­
danie się w pierwszej rundzie Gabry- 
cha. Witkowski ruszył na Pisarskiego 
jak maszyna 1 zawodnik Zapłonu po 
zainkasowanlu kilku ciosów musiał się 
poddać.

Chyży wygrał przez poddanie się w 
drugiej rundzie z Ciszewskim. Litwin 
oszczędzał młodego Kordasa, i jeden 
ciosów wystarczył, by rzucić chłopca na 
deski. Vygrał przez poddanie się Korda 
sa Litwin.

W ostatniej walce wieczoru Szczeżuj 
przegrał przez t. ko. z Bańskim, który

zdobył jedyne punkty dla swych barw. 
W wadze cięikiej Gurdal (P) zdobył 
punkty na skutek braku przeciwnika. 
Ostateczny wynik meczu 14:2 dla „Pod- 
chorążaka**.

Sędzowali: Wilanowski, Prus, Erd
(jun.) i Kamizela dobrze.

najlepszych pięściarzy polskich dni 
żyny narodowej.

CO SIĘ DZIAŁO W RINGU?
W wadze muszej Bednai wygrał 

na punkly z Kasperczakiem, klóry 
walczył gorzej niż zwykle. Bardosi 
przegrał wyraźnie z  Grzywoczeon, 
Frakas zremisował z  walczącym b. 
dobrze Czorlkiem. W lekkiej Bu- 
dai przegrał wysoko na punkly z 
Rodakiem.

W wadze półśredniej Morlon wy­
punktował Slysiała, klóry nie mógł 
wygrać z tak rutynowanym prze­
ciwnikiem.

Najciekawsza walka dnia Papp— 
Kolczyński zakończyła się zwycię­
stwem Węgra. Polak był 6 razy w  
pierwszej rundzie na deskach, ale 
w łrzeciej zupełnie zdemolował 
przeciwnika. Niestety gong urato­
wał Pappe od k. o., a ostatnie minu 
ty nie mogły nadrobić różnicy pun­
któw.

W wadze półciężkiej Kapocsi zmu 
sił do poddania się w trzeciej run­
dzie Rudzkiego.

W wadze ciężkiej Bene III nie 
rozstrzygnął walki z Klimeckim.

Trener dru­

żyny polskiej 

,, Feluś" 

Szlam mart­

wi sią tym, 

co się dzieje 

w ringu. W 

jego „armii" 

brakowało 

Szymury, Ant 

kiewicza i 

Chychly — 

gdyby byli* 

nie przegrali­

byśmy

Górnik--AZS 10 : 6
Rozegrane w Wałbrzychu towarzy* 

skie zawody bokserskie pomiędzy Gór­
nikiem 1 wrocławskim AZS zakończyły 
się po pięknej walce porażką Wrocła­
wia. Drużyna akademików była wzmoc­
niona dwoma zawodnikami Kotaslem 
(IKS) i Sroczyńskim (Burza).

Wyniki poszczególnych walk: w wa­
dze muszej Sroczyński wygrywa przez 
t ko. w drugiej rundzie z Grzelakiem 
(G).

w  wadze koguciej Czekański przegry 
wa przez dyskwalifikację w trzeciej 
rundzie z Biernacikiem (G).

W piórkowej Szczerbiński przegrywa 
przez dyskwalifikację w trzecim starciu 
ze Szczygielskim I i Głowacki mając 
przegrane 2 rundy rusza do ataku w 
trzeciej l wygrywa prrez t. ko. z Bro- 
siem (G).

W lekkiej Kotas przegrał po najład­
niejszej walce dnia ze Szewcem. Za­
wodnik Górnika zrewanżował się za po­
rażkę odniesiona niedawno we Wrocła­
wiu z tyrr «smym zawodnikiem.

W półśredniej Warmus poddał się po 
pierwszej rundzie Dominiakowi (G).

W średniej Skarżycki przegrał przez 
t. ko. w trzecim ątarciu z Serym.

w  półciężkiej Dzlurowicz pokonał 
przez ko. w pierwszej rundzie Zawadz­
kiego (G).

Sędziowali w ringu Mikuła, na punk­
ty Nowakowski, obaj dobrze. (R)

CZARN I (NOW A ROBA) —
ATOM (ŚWIDNICA) 8:*

ZUS Wr.-Frabr. Obrabiarek
3:4 v

Rozegrane w sali ŻKS-u zawody te­
nisa stołowego pomiędzy ZKS-em Wro­
cław 1 Fabryką Obrabiarek, zakończyły 
się po zaciętej walce zwycięstwem dru­
żyny żydowskiej w stosunku 5:4.

Najpiękniejszą walką dnia była spot­
kanie Wołoszyn (O) — Fajngold (Z). Za 
wodnicy doszli do stołu przy stanie 4:4

1 gra ich trwała półtorej godziny, za­
kończona jednak zwycięstwem ŻKSow- 
ca.

Punkty dla ZKS-u zdobyli: Kukawka 
3 i Fajngold 2. Dla metalowców Kras- 
nodębski 2, Wołoszyn i Sadowski po 1.

(R)

-Już ukazał się w sprzedaży w kioskach „Czytelnika" 22-gi 
numer biuletynu informacyjnego Partii komunistycznych i robot­
niczych „O < Jy uokój, o demokrację ludową". Zawiera on cie­
kawe i aktualne artykuły polityczne m. innymi „Fakty o zdra­
dzieckiej polityce zmarfhallizowanych socjalistów aus ckich". 
„31 rocznica Wielkiej Socjalistyez ; Rewolucji List naciowej", 
„Związek Radziecki ostoją pokoju i niepodległości narodów".
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